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SOBOTA, 16 KWIETNIA 1932 ROKU. 


i 50 rannych 


chmur znaleźli się wszyscy robotnicy. 


ła miejsce w mieście Columbus. W mie-| ną akcję ratunkową. 


ście tym budowano olbrzymi drapacz 
chmur, wysokości 24 pięter. 3 

Dom był już prawie na ukończeniu, 

czem 

KOSZTA BUDOWY WYNOSIŁY 

6 MILJONÓW DOLARÓW. 

Wczoraj robotnicy w -liczbie 129 
przybyli normalnie do pracy. Po paru 
godzinach z niewyjaśnionych narazie 
przyczyn wstrząsnął powietrzem huk i 
cały dom zawalił się, Powstało straszne 
zamieszanie, 


i {ZDOŁANO WYDOBYĆ 9 NIEŻYWYCH 


Po parugodzinnych wysiłkach —. 


I 50 RANNYCH. 


Riezwygisł 


Tema numeru LO ŚrOSZEJ 
ZWWWWWYWIVYWUWWA 


E W poniedziałek 3 


Pod gruzami znajduje się jeszcze 70, 
Stany Zjednoczone zostały| Wezwano niezwłocznie policjęj wołskoi|ladzi, przyczem bardzo wątpliwe jest, 
wstrząśnięte wielką katastrofą, jaka mia| straż ogniową, która wszczęta energicz- | czy uda się ich wydobyć żywych. Przy- 


czyny wybuchu narazie nie ustalono. Za- 
chodzi możliwość, że katastrołę spowo- 
dowali robotnicy komunistyczni, 


M ZCBMSEG 


Mieznany osobnik zatżał komin, chicąc 
" rwymołać pożar 


- Łódź, 16 kwietnia 
(dg) Wczoraj w godzinach przedwie- 


w Czechosłowacji SUhalerzy 
w Miemczech 7 fenigów; 
w Gdarsku 10 fen. gdańskich 


rozpoczyna „Express“ 


druk mowej rewela- 
cyjnej powieści p. t. 


POOE E ZOZ 


iga Narodów urato- 
wać ma od ban- 
kructwa 


Rilka mniejszych państw 
Genewa, 16 kwietnia 
Po nieudanej konferencji naddunaj- 
skiej sprawa udzielenia pomocy ząrów- 
no dla państw środkowej Europy iak i 
dla państw bałkańskich została przenie- 
Siona na teren Ligi Narodów. 
Mocarstwa, które nie chciały się an- 
gażować bezpośrednio, obecnie muszą 


Straż ogniowa zabrała się do pracy.|zą pośrednictwem Ligi Narodów czynić 


|spwierdziła ona, że jakiś nieustalony | wysiłki o udzielenie pomocy finansowej | 


czornych straż ogniową wezwano dojsprawca zatknął dymnik ha dachu szma| Austrii, Węgrom, Bułgarji i Grecji. 


domu przy Al. I Maja 20, gdzie rzekomo 


tami, co właśnie stało się przyczyną te- 


Pod Lots, zwaloneśo drapacza|iak głosił meldunek, miał wybuchnąć ,go. iż we wszystkich mieszkaniach ula- 


Krwawe starcie 
w Austrii 


pomiędzy tara AEBN 
7o a socjolisfe rmi 
Wiedeń, 16 kwietnia. 
li) Wczoraj wieczorem, w Schwecha- 
cie pod Wiedniem, miała miejsce więk- 
sza piita. Do jednej z restauracyj 
Przybyli w większej ilości umundurowa* 
itlerowcy i socjaliści. W pewnej 
chwili hitlerowcy rzucili się na swych 
przeciwników. 'W czasie walki, zdemolo- 
wano całe urządzenie restauracji. '7 osób 
zostało Sadkrychić "Przybyły z Wiednia sa* 
mochodami oddział policji przywrócił 
porządek. 


| 
(d) Przed domem przy ul. Franciszkańskiej 


fir. 27, zasłabł z głodu 34-letni bezrobotny i bez- 
dommy Feliks: Koniarski. Przybyły lekarz 
stwierdził wyczerpanie i odwiózł Koniarskiega 
do zbiorni miejskiej, 


groźny pożar. Gdy straż (ała ża 2 dó 
wskazanego domu, stwierdziła, 
wszystkich mieszkań ulatnia SiĘ í 
Niektórzy z lokatorów obawiając się Kai 


swój dobytek, poczęli już na podwótza, 


wynosić bardziej wartościowe WEJ: 
mioty. pA 


tniał się dym: 
PRM dymńik otwarto, niebezpieczeńt- 
stwo minelo.  -— 
wi atorów domi. nikt nię poniósł 
ch szkód. Nie ulega wątpliwości, 
że chodzi tu o akt zemsty osobistej. Po- 
licia poszukuje sprawców. 


JSuśesiawji 


Ośrornime przestrzenie kraju pod wodą 


Białystok, 16 kwietnia. 
Wylewy w Jugosławii wzmagają : Się 
coraz bardziej. Wczoraj wystąpił Dunai- 
z brzegów, zalewając wielkie przestrze- 
nie. Na lewym brzegu Dunaju w pobli- $ 
żu Białogrodu zalanych jest 40.000 mor- 
'gów ziemi. 
Stan wody na Sawie podniósł się o 
6 mtr. ponad poziom normalny. Skut- 
kiem wylewu Sawy 17.000 ludzi w Boś- 
ni jest bez dachu. Wśród uchodźców 
szerzą się choroby epidemiczne. 
Temperatura spadła wszędzie. 


Dwaj aresztanci uciekli z więzienia 


Zbiegów do tej pory nie schwytano 


Częstochowa, 16 kwietnia. 

Wczoraj rano komenda policji powia- 
towej w Wieleniu została zaalarmowa- 
na wiadomością o zuchwałej ucieczce 
dwuch więźniów, - 

W celi nr. 38 na 1 piętrze budynku. 
więziennego osadzeni byli 31-letni Wła- 

ław Kaczmarski, mieszkaniec Wielu- 
nia, skazany wyrokiem sądu powiato- 
wego na 6 miesięcy - więzienia za kra- 
dzież, oraz 19-letni Stefan Mateja, nie- 
bezpieczny bandyta, skazany wyrokiem 
sądu okręgowego w Kaliszu na 2 lata 
więzienia za napad dokonany z bronią 
w ręku. 

Wczoraj rano, dozorca obchodząc 
cele stwierdził, że jedna z nich jest pu- 
sta, W murze, pod tapczanem, 
wał się wielki otwór. Dozorca więzienny 
zaalarmował kierownika więzienia i po=| 
licję. Okazuje się, że obaj przestępcy 
trzonkami od łyżek wydłubywali stopnio 
wo cement i wyjmowali jedną cegłę po 
drugiej. 

Žmudna ta praca trwała 
bardzo długo. Wreszcie nocy ubiegłej, 


po wybiciu otworu, przestępcy skręcili 


znajdo- i 


zapewnie ' 


z własnej koszuli liny i spuściłi się po 
nich. Za zbiegami zarządzono pościg. 
Kordony policji otoczyły okoliczne lasy, 
gdzie. prawdopodobnie ukryli się więź- 


| niowie. 


1 Serajewie 


i innych miejscowościach 
Bośni spadł Śnieg. 
Z powodu dłkotewałęj zimy: 'znacz- 


Państwa te bowiem znajdują się w 
katastrofalnej sytuacji finansowej i gro- 
Żą ogłoszeniem bankructwa w razie nie“ 
otrzymania nowych kredytów. Z. 
udzielenia pożyczek dla wyżej wy 
nionych państw była też ali A 
tajnych obrad zgromadzenia Ligi. Na 
posiedzeniu term zapadły uchwały o 
przyjściu z pomocą tym państwom. 


New York, 16 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegratczna), 
Lindberg zwrócił się do prasy z proś- 
bą o pomoc przy poszukiwaniu dziecka- 
Lindberg oświadczył że iest rzeczą nie- 
zbędną, aby osoby poszukujące dziecka, 


ne ilości wilków wyszły z gór į lasów, miały zupełną swobodę ruchu i mogły po- 


grożąc osadom ludzkim. Na peryferjach i 
Mostaru napadły wilki na folwark i roz- 
| szarpały wiele sztuk bydła domowego. 


dróżować, nie wzbudzając zaciekawienia 
reporterów, 


Likwidacja szajki złodziejskiej, 


Baranowicze, 16 kwietnia. 

Wydział śledczy P.P, w Baranowi- 
czach Tokona? likwidacji groźnej szajki, 
złodziejskiej, która w ostatnich dniach ' 
przybyła do Baranowicz na gościnne wy- 
stępy z zamiarem dokonania szeregu 
włamań i kradzieży. 

W dniu wczorajszym w jednym z 
podrzędnych hoteli na Nowych Barano- 
-wicząch aresztowano 


w| która zjechała do Baranowicz na gościnne występy 


Białej Podlaskiej, Sznejder Fiszel z War- 
szawy, Dubienko Chawa i Perelsztadt 
Gutman z Brześcia n/B, Ferner Salomon 
z Ciechanowa i Wiśniewski Bolesław z 
Równego. 

Wszystkich przekazano do dyspo- 
zycji władz sądowych, albowiem bez wy- 
jątku wszyscy 
władze sądowe za dokonane poprzednio 


bandę, w skład. przestępstwa. 
której wchodzili Hamerklaper Abram z! 


Zzaewiedzioma milość 
pchnęła 12-letniego chłopca do samobójstwa. 
Gtopił się on w rzece 


Lublin, 16 kwietnia. 

We wsi Deskow ce wydarzyła się 
w dniu onegdajszym niezwykła tra- 
gedja. 

12-letni Władysław Godzisz, jedy- 
nysyn bogatego gospodarza, uczeń 
szkoły powszechnej, darzył- głęboką 
sympatią 11-letnią koleżankę swą, He- 
lenę Kocównę. 

Dziewczynka jednak nie odpow `“ 
dała Godz'szowi wzajemność ą. 

Chłopiec począł zaniedbywać sję W 


naukach, chodził całemi dniami osowia- 
ły, a w nocy budził się z płaczem. 
Rodz ce Godzisza wpadli w rozpacz, 
sądząc, że dziecku ich „uczyniono cza- 
ry“. Udali się do rodziców Heleny, pró- 
sząc, by córka ich zdjęła. „urok, jaki 
rzuciła na Władysława Godzisza. 
Dziewczynka, zapewniła rodz ców, 
że nigdy nie bawiła się nawet z Godzi- 
szem nie mogąc go znieść j prosiła na” 
wet by mogła pozostać w domu, nie 
chcąc się z nim w szkole spotykać. 


Gdy Helena nie przyszła przez kil- 
Ka dni do skoły. chłopiee wpadł w krań 
cową depresję, pod wpływem której 
postanowił popełnić sarnobójstwo. | 

Skorzystawszy z nieobecności rodzi- ' 
ców napisał na karteczce, że müs‘ się za 
bć, bo Helenka go nie kocha, poczem 
rzucił sję w weżbrane fale Wieprza, 
gdzie znalazł śmierć. 

Mimo usilńych 


poszukiwań zwłok 
nie odnaleziono. j 


poszukiwani byli przez- 


| 
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Martyrologja inżyniera w Rosji sow. 


Nr 106 


| G. P. U. nie chciało wypuścić żony amerykańskiego „Speca”, 
który dokonać miał kradzieży dokumentóm technicznych 


(m) Zwolennicy obecnego ustroju w kował się z przemytnikami tureckimi, | 
Rosji sowieckiej twierdzą, że okres wo- którzy mieli przewieść go z Batumu do Ameryki i opowiedział wszystko zarzą- 
jemnego komunizmu już mihął i że kraj, Turcji, dowi „Western-Electric". Postanowiono 
pracuje teraz spokojnie nad swym roz- W mocy łódź wyjechała, ale niestety, mu pomóc I dano mn kilka planów, sta- 
wojem wewnętrznym. Tymczasem ską- |natknęła się na sowiecki statek strażni- rych i nieużytecznych, w przekonaniu, że 
pe wieści, które od czasu do czasu prze= |czy, który zbiegów aresztował i przesłał bolszewicy na tem się nie poznają. 
dostają się przez granicę, zaprzeczają do Moskwy. Tam postawiono irżymie-| Plany zostały wysłane do Moskwy, 
calkowicie wszystkiemu i świadczą naj- |rowł Pelikanowi następujące ultimatum: jakież jednak było przerażenie inż. Pe- 
wyimowniej, że w Rosji panuje taki teror wyjedzie on do Ameryki.i postara się likana, gdy otrzymał on pismo z Gi. P, U. 
iak dawniej, z tem jeszcze, że teror ten wykraść w firmie „Western-Electric" | Gomagające się innych zkolei kradzieży 
stosowany jest nietylko względem oby- |niekfóre plany. Jeśli mu się to uda, ei ek si technicznych w różnych fabry- 

| 


Zrozpaczony Inżynier wyjechał do 


wateli sowieckich, lecz również wzglę- |jego otrzyma wizę wyjazdową. Jeśli nie! kach amerykańskich. 
dem cudzoziemców. uda — żona będzie rozstrzelana. Wówczas dopiero zdobył się inż. Pe- 


likan na ostateczny krok. Przyjechał do 
Rygi, wszedł w kontakt z przemytnikami 
i oLiecał im kwotę 1509 dolarów za wy- 
kredzenie jego żony z Rosii. 

Ucieczka Się wdała. "Obecnie mż, Pe- 
likan z żoną wyjeżdża do Ameryki. A 
zapowiada ot, że w całej praste amery- 
kańskiej ogłosi obecnie swą epopee, prze 
strzegając inżynierów amerykańskich, 
by nie jechali Jako , specy* do Rosji so- 
wieckiej, 

Fakt powyższy jest wymowną ilustra- 
cią prawdziwych stosunków w Rosji. 


(_ W tych dniach przyjechał do Rygi 
inżynier amerykański John Pelikan, 
który trzy latą pracował w Rosji jako 
„Spec, Opowiada on własne przeżycia, 
tak nieprawdopodobne i straszne, że w 
Rosji masowo obecnie fabrykuje się in- 
żynierów, by nimi zastąpić wszystkich 
zagranicznych „speców“, z których 
usług rząd sowiecki korzysta. Nauka 
jest skrócona, ale w rezultacie inżynie- 
rowie sowieccy nie mają żadnego pojęcia 
o technice współczesnej I o tem, co się 
robi obecnie w Rosji. 

. Pewnego dnia przybył do niego złów- 
ny inżynier przedsiębiorstwa, w którem 
inż. Pelikan pracował jako spec“ i zmie 
szany zapytał go: 

— Pracujemy teraz nad pafiskim apa- 
ratem typu F. Rysunki już są gotowe i 
zamówiliśmy materiał na produkcję 200! 
sztuk. Ale czy nie mógłby nan nam) 
a Sn do czego właściwie ten aparat 
służy 


dyś tylko angielską kolonją karną, do- 
kąd wysyłano najgorszych zbrodniarzy, 
których nadzieja poprawy była minimal- 


się najczęściej z najrozmaitszych awan- 


Ońrunie 


IOO mežczyzm 


sprzedając zawiedzionym kobietom „miksturę na miłość“. — 
Zbrodniarka powiesiła się w więzieniu 


(x) Jak wiadomo, Australja była kie- 


na. Naturalnie, później na wieść o, skar- 


bach, a nadewszystko na wieść o znale- ,jedyńcze zbrodnie trucicielstwa są noto- 


zieniu złota, do Australji napływać za- 
częła cała masa emigrantów, składająca 


turników, wśród których jednak nie bra-; 

kowało ludzi zupełnie uczciwych i nie 

mających żadnych kolizji z prawem. 
każdym razie, wiadomo powszech . 


zabierając do robu swa straszną tajeminicę 


została zaaresztowana pod zarzutem po ka zdawała sobie doskonale sprawę ze 
pelnienia zbrodni trucicielstwa. Oczy: swoich czynów i notowała wszys 
wiście dokonanie mordu przez otrucie, szczegóły dokonanych „tranzakcyj*, — 
zasługuje bezwątpienia na surową karę, ' Mabel Gant uchodziła wśród najbliże 
fednak w rocznikach kryminalistyki po-, szych sąsiadów za bardzo uczynną i 
miłą staruszkę, która niejednokrotnie ze 
wane dość często. swego skromnego kapitaliku, z którego 
Mabel Gant jednak, jak ustaliły do-| żyła, lubiła pomagać mniej zamożnym. 
chodzenia, zajmowała się systematycz- | Prócz tego Mabel Gant trudniła się pe- 
nem trucicielstwem od lat przeszło dwu- wnego rodzaju wróżbiarstwem. Uchodzi- 
dziestu i około 100 istnień ludzkich jej ła ona mianowicie za autorytet w spra- 
tylko zawdzięcza przeniesienie się na wach miłosnych i za niewielką opłatą, 
tamten Świat. Początkowo władze poli- udzielała porad wszystkim tym, którzy 


Pytanie to najlepiej charakteryzuje |nie, że stare, zdawna osiadłe rodziny | cyjne przypuszczały, że mają do czynie- się do niej zgł 


A umiejętności sowieckich inżynie- | australijskie wywodzą ród 


Nie o to wszakże chodzi. 
PA yoda własne, wstrząsające 


swój w pro- 
stej linji od tych zesłanych przez rząd, 


Inżynier angielski najgorszych zbrodniarzy, 


Niemałe jednak poruszenie wywoła- 


drugim roku swógo płze. pła se Aysttalji aresztowanie przed kilkow 


bywania w Rosji, ożenił sie on z obywa+|ma miesiącami niejąkiej Mabel Gant, ki 
telką sowiecką. Gdy skończył się jed-; 78-letniej staruszki, 


Jnak jego kontrakt i zapragnął on wyje+ 
chać z Rosji, żonie jego nie chciano dać 
wizy. Następnego dnia została ona are- 
sztowamia i w G, P. U. zakomumikowano 
jej, że musi sobie ona na wyjazd z Rosji 
zasłużyć. Jeśli się zgodzi zostać agent- 
ką G. P. U. i przez pół roku informować 
tę instytucję o wszystkiem co się dzieje 


rzedmieściy Melbourne. „Mabel Gant 


Aloud George 


Znakomite jednostki w śmwietie aneśdoty 


(y) Jedno z pism zagranicznych opu- 


w kolach „speców“ zagranicznych, 0- blikowało ciekawy zbiór anegdotek o 


trzyma wizę. Kobieta podpisała 


szeregu wybitnych i popularnych je- 


wiązanie i została natychmiast zwolnio- | dnostek. Między innemi pismo to podaje 


na. 
kiem mężowi który zdecydował, iż nie 
będzie ona spełniała haniebnego rzemio- 
sła. Zaczął się też natychmiast przygo- 
towywać do ticieczki z Rosji, Skomumi- 
IEMIESYKANT ROZA CZA ZZSK 


Prywatne życie 
Rene €fair 


(lu) Świetny reżyser francuski Rene zwolenniczek równouprawnienia kobiet. to dość często miało miejsce podcza: 


Glair, jest bodaj jedynym reżyserem 


w Europie. którego nie mogą skusić a- dojść do porozumienia i wreszcie sufra- wienie jej wywołało niebywały skandal 
merykańsk:e dolary. Nie bacząc na licz- | żystka, wyprowadzona ostatecznie z teatralny. Publiczność podniosła niesły- 
ne propozycje, nadchodzące z za ocea- równowagi, w przystępie najwyższego chany alarm. na widowni rozlegały się 
mu, Clair oświadczył kategorycznie, że zdenerwowania 


nie pojedzie do FHollywoot. Rokowania 


toczą się już od pięciu lat, lecz bez re- 
zultatu. 


— Nie mogę pracować według ich 


systemu — powiada świetny reżyser odparł Lloyd George, — zażyłbym tru- 
dla |cjznę z rozkoszą. W ten sposób pozbył- 


francuski. — Ich pieniądze nie mają 
mnie znaczenia. Wolę 

dobre obrazy niż dóbrą walutę, 
a prócz waluty oni nic więcej dać mi 
nie mogą. ` Proponują mi różne kon- 
trakty, lecz wszystko to sprowadza się 
do jednej rzeczy, a mianowicje: — je- 
żeli będę zadowolony, to stamtąd nie 
wyjadę; a jeżeli będę niezadowolony, 
to mnie nie wypuszczą. : 

Jestem zdania — twierdzi w dal- 
szym ciągu Clair — że  dźwiękowce 
winny być produkowane w kraju ojczv- 
stego języka. Nigdy nie mógłbym stwo- 
rzyć francuskiego obrazu poza grani- 
cami Francji. Gdy słyszę. jak bandyci 
amerykańscy rozmawiają po francusku, 
tracę cierpliwość. Brzmi to tak samo, 
jakgdyby osoby z mojego filmu „Pod 
dachami Paryża” 
w języku angielSkim=« , 


¡podczas swego pobytu w 


Oczywiście cpowiedziała o wszyst- następującą anegdotę, dotyczącą słyn- 


nego angielskiego męża stanu Lloyd 
George'a. = 

Pewnego razu w owym pamiętnym 
okresie, gdy sufrażystki angielskie do- 
magały się przyznania kobietom praw 
wyborczych, posługujac się w walce tej 
najbardziej radyvkalnemi środkami, — 
Lloyd George wdał się w namiętną dys- 
kusję z jedną z najbardziej gorących 


Obydwoje w żaden sposób nie mogli 


oświadczyła swemu. 
przeciwnikowi: 

— Gdyby pan był moim mężem 
otrułabym pana. 

— Gdyby pani była moją żoną, — 


Lym się pani nazawsze. 


Inńa znów anegdota dotyczy słynne. 505: U 


go francuskiego pisarza Tristana Ber- 
nar'a. Pewnego razu przy kawie spot- 


'kało się towarzystwo literatów. W roz- 


mowie ktoś wspomniał, iż Pascal za 
czasów szkolnych, pragnąc pozbyć się 
bólu głowy. zwykle rozwiązywał zada- 
nia geometryczne. 

— Ze mną było zupełnie inaczej, — 
zauważył Tristan Bernar, — pragnąc 


|pozbyć się zadań geometrycznych, Sy» 


mulowałem zazwyczaj ból głowy. 


Stytny kompozytor Ryszard Strauss 
Monachium 


poznał pewną młodą niewiastę, która 


porozumiewały się bardzo wiele opowiadała o swoim śpie- 
Strauss po wysłuchaniu jej pro-! 


wie. 
dukcji doszedł do wniosku, iż jest ona 


zamieszkałej na (**sin trucicielki. 


znowu wybuchł skandal. Wówczas na 


aszali. 
nia z osobą chorą umysłowo, która w Kobietom, które najczęściej przycho- 
chwilach popełnienia zbrodni nie zdawa-, dziły ze skargą na swych niewiernych 
ła sobie sprawy ze swego karygodnego małżonków, lub też z prośbą o radę co 
czynu. Mniemaniu temu zaprzeczyły zrobić w wypadku, gdy mąż chce ją po” 
nak vidłowosprowadzongyksiąż+ rzucić j rozwieść się, Mabel Gant dawa- 
handlowe”, jakie znaleziono w miesz- ła małą flaszeczkę z bezbarwnym pły- 
> |nem, nazywając lekarstwo „miksturą na 
Z ksiąg tych wynikało, że zbrodniar-, miłość: „poł nieznacznie wlew 
i małżonkowi do pokarmów, a uczucia 
go w krótkim czasie ulegną zmiznie, 

Naiwnych nie brakowało i Mabel 
Gant prawie zawsze miała klijentelę. 
Opłata za miksturę na miłość była roz- 
maita. Zdarzały się wypadki, że „wróż- 
Pewnego biarka" niejednokrotnie darmo dawała 
przyrządzone lekarstwo, gdy okazało się 
że klijentka jest niezamożna i nie posła- 
da funduszów na zapłacenie za poradę. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, nie 
wzbudziło to żadnego podejrzenia, że 
ofiara częstowana tajemniczą miksturą 
poczynała chorować i umierała no kilu 
tygodniach lub nawet kilku miesiącach. 

Przypisywano to zwykłemu zbiegowi 
i PAD A A nie przypuszczał na- 
À wet, że Mabel Gant, ntoże mięć z tym 

W Monachjum odbywała się pre- tajemniczym zgonem coś wspólnego. Ain 
nonta peene e sztuk zza R Australijski gazety poświęcały całe 

a, w której autor grał główną rolę. Ja -zpalty opisowi praktyk tej największej 
| ruciciełki obecnego stutecia, trucicielki 
aa modłę średniowieczną. 

Mabel Gant nie chce udzielić żad- 
nych wyjaśnień, a śledztwo utrudnił je- 
szcze fakt, że trucicielka po kilku tygo- 
dniach więzienia, powiesiła się w aresz- 


i sufrażystka 


bardzo mierną Śpiewaczką. 
razu, spotkawszy się z kompozytorem 
oświadczyła mu, iż występowała na 
koncercie, podczas którego śpiewała 
wyłącznie jego utwory i otrzymała 1000 
marek honorarjutm. 

— Cieszy mnie to niewymownie: — 
odpowiedział Strauss, — posiada pani 
teraz przynajmniej pieniądze, aby się 
nauczyć śpiewać. 


przedstawień sztuk Wedekinda, wysta- 


krzyki gwizdy oni s: WAB 
trudem udało się doprowadzić przedsta- =; z 
wienie do końca. Mimo to postanowiono ie pda Staranna rewizja, przepro- 
jeszcze raz wystawić tę sztukę. Publicz | Yi oo „W mieszkaniu  trucicielki, nie 
ności było bardzo mało, jednak, gdy tyl-| o hE ad łoś „ksiąg handlo- 
ko podniosła się kurtyna na widowni WYCH ı żadnych pozytywnych rezultatów 
gdyż nie znaleziono nawet najmniejszych 
śladów trucizny. 

Władze nie mogą wpaść również na 
trop, skąd brała ona zapasy trucizny i 
jakie były motywy jej niesamowitych 
czynów, Zbrodnie jej wyszły na jaw tyl- 
ko dzięki zwykłemu przypadkowi. Pe- 
wien małżonek, który chciał się roz- 


+% 
, » wieść ze swoją żoną, zauważył, że żona 
Niedawno zmarły FEdgare Wallace, jego wlewa mu: do talerza jakiś tajem- 


jak wiadomo. posiadał genialny dar two niczy płyn. Ponieważ małżo i 

rzenia pomysłów z dziedziny krymino= | dłuższego czasu czuł się AŚ 
logii. Znacznie mniejszą natomiast wa- począł wypytywać swoją żonę, skąd ma 
gę przypisywał samemu opracowaniu ten płyn i odebrał jej flaszeczk: ży. 
fabuły swych powieści. Opowiadają, Iż| Analiza wykazała, że emalika 
Wallace zazwyczaj tworzył tylko fa-| mikstura na miłość”, zawiera pewną 
bułę, opracowanie zaś tematu powie- | ;jlogć arszeniku. Naiwna kobieta opo- 
rzał swym sekretarzom. 4 wiedziała o wróżbiarce, która sprzedała 
| — Czy czytał pan iuż moją najnow= jej miksturę. Mabel Gant aresztowano i 
szą powieść, — zapytał pewnego razit wówczas wyszło na jaw, że od dwndzie» 
Wallace swego przyjaciela, stu przeszło lat udzielała ona podobnych 


scenie pojawił się Wedekind i zwrócił 
się do publiczności w następujący Spo- 
Szanowna publiczność, 
iż dzisiaj my artyści stanowimy więk- 


—- Jeszcze jel nie czytałem! — odpo- |..porad". 
wiedział przyjaciel pisarza, — a pan? 
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i symoatyków o łask. zwiedzenie nasz 


Jeden bezrobotny 


maa przecietnie na utrzymaniu trzy osoby. 


(d) Statystyki bezrobocia, opracowy=] 


wane w Polsce, zawierają tylko dane o 
osobach, które wskutek obecnego kry- 


Dokładnie tego zbadać do tej pory, 
nie zdołano. 
| Pomiędzy bezrobotnymi znajduje się 


osób — tylko jeden proc. 


Warszawie na 100 bezrobotnych praco- 


zysu gospodarczego utraciły pracę, A spory procent osób samotnych i młodzie- wników fizycznych przypada 115 człon- 


przecież to jeszcze nie wszystko. 
Prawie każdy bezrobolny ma na utrzy 
maniu kilku członków rodziny, którzy 
wraz z nim znaleźli się w rozpaczliwej 
sytuacji materjalnj i utrzymują się z za- 
ków, wypłacanych przez iundusz bez- 
robocia. 


Ile więc znajduje się w Polsce osób, bezrobotnych robotników, 53 nie posia- względem wszystkich 


które bezpośrednio lub pośrednio odczu- 
wają skutki redukcyj w przemyśle, rol- 
nictwie, handlu i rzemiośle? 
Najczęściej uważa się, że na każdego 
bezrobotnego przypadają trzy osoby na 


| ży, nieobarczonej rodziną, Ilu jest wśród 

bezrobotnych osób samotnych, niedawno 
obliczono tylko w Warszawie.” 

Zaznaczyć jednak należy, że i cyfry, 


dotyczące stolicy, nie są zupełnie dia 


,kładne, lecz jedynie przybliżone. 
Ustalono więc, że w stolicy na 100, 


(da rodziny i utrzymuje tylko siebie. 
Wśród bezrobotnej inteligencji pro- 


cent osób samoinych jest jeszcze wyż | 


szy i dochodzi do 58. 


|. Bezrobotni, utrzymujący jedną lub 


Na tej podstawie obliczono, że w 
ków rodzin, zaś na 100 bezrobotnych 
pracowników umysłowych — tylko 75 
członków rodzin. 

Łącznie na 100 zarejestrowanych pra 
cowników umysłowych i fizycznych przy 
paść ma 103 osób. 
bezrobotnych, 
znajdujących się na terenie naszego kra- 
ju, doszlibyśmy do wniosku, że przy 
352,754 bezrobotnych ogólna ilość, wraz 
z członkami rodzin, wynosi 713 tys. osób. 

Czy jednak te dane odpowiadałyby 


utrzymanie i na tej podstawie obliczono, dwie osoby, stanowią 30 procent ogółu prawdzie — trudno powiedzieć. Nale- 
że przy 250 tys. bezrobotnych 750 tys. pozbawionych pracy, utrzymujący trzy żałoby przedtem przeprowadzić odpo- 


wymaga opieki społecznej. 


do pięciu osób — 16 proc., a powyżej 5 


wiednie obliczenia w całym kraju. 


Uporządkowanie parków miejskich 


Ludność Łodzi bedzie miała gdzie wypoczywać po pracy 


li) Wobec stałej poprawy pogód, wy- 
dział plantacyj miejskich już zamierza 
rozpocząć roboty sezonowe w Łodzi, by 
dać tym sposobem możność zarobkowa- 
nia licznej rzeszy bezrobotnych, a rów- 
nocześnie doprowadzić do porządku 
wszystkie parki miejskie, znajdujące się 
po większej części w wielkiem zaniedba- 
niu — Prace nad uporządkowaniem 
parków miejskich rozpoczną się już w 
najbliższych „dniach. Prośram <tych-prac 
jest następujący: Eag 

; parku Ludowym rozpocznie się 
budowa bieżni na dwóch! boiskach, pù- 
dowa toru saneczkoweśo, drenaż terenu 
parku wokół stadjonu sportowego i te- 
renu pod korty tenisowe, modelacja 
wzgórz nad stawem i ogrodzenie lasów. 

W parku Poniałowskiego prowadzo- 
ne będą roboty nad dokończeniem za- 
drzewienia wzgórza w pobliżu stawu, 
budową dwóch schronisk od deszczu, 


budową parkanu drewnianego od strony 
torów kolejowych, remont alei i dróg, 
oraz założenie instalacji elektrycznej. 


W parku 3 Maja; 


Iwan Petrowicz 


& 

Anny Ondra e 

Karol Lamacz eż 

zapowiadają swój przyjazd do r 

Łodzi na premjerę swego filmu ję 

p. t. e 
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ANSODOOOCSODOZODZCEZB 
Zaslat z glodu 


(d) Na ul, Brzezińskiej zasłabł z głodu 43 
letni bezdomny i bezrobotny Andrzej Michal- 
czyk. Lekarz odwiózł Michalczyka do zbiorni 
miejskiej, 


Zarsach samoGóiczuw 


|Srzewa i zasadzi się kilkaset brzóz, ja- | 


rzębin i klonów, oraz naprawi się całe 
oparkanienie. 

W parku Staszica odnowione zostaną 
trawniki na całym terenie parku. 


Od czwartku 14 kwietnia 1982 r. W Teaipze Popularnym Opada ili 


NOWY PROGRAM 


| 
f nbosLeon Wyrwicz o 
Leo Fuks 
Stanisław Sielański 
i Włodzimierz Boruński 


f Dziś 3 przecsiźwienia o 6, 8 i 10 wiecz 
POWER ES TE T 


| a g AB LA 
Pierscien 


WYRWICZ i FUKS w Fonmarnym! 


Udział biorą zriakómiui goście wirszawscy: 


íy Zbigniew Opolski out 


Gdybyśmy zastosowali te obliczenia 


będzie kiosk-mleczarnia oraz plac dla 
dzieci i w parku Sienkiewicza nastąpi 
odnowienie trawników na całym terenie 
parku i dosadzenie drzew w skupinach. 


š 


"Hanka Runowiecka 
Halina Gorgi 
, Wiera Surina 


W parku Kolejowym 3 


2 a50 


zdradził bigamiste 


(d) Przez cztery lata państwo Twar- 


'| dowscy, zamieszkiwali na Chojnach, u- 


R za przykładne stadło małżeń- 
skie. 

Twardowski pracował w. fabryce, | 
żona zaś jego, Zenobja, była posługacz- 
ką w jednej z restauracji, * 

Pracę stracili w tym samym okre- 
sie. Twardowski, nie wiele myśląc, po- 
rzucił swą małżonkę j pojechał w świat 
szukać szczęścia. 

Zenobia straciła. w ten sposób na 
zawsze swego małżonka. Prócz tego | 
póniosła również materjalne straty. Imć 
pan Twardowski zabrał bowiem ze so- 
wą wszystkie kosztowniejsze rzeczy, a, 
między innemi kosztowny pierścień, pa- 
miątkę p. Zenobji po babce. , 

Niewiasta pogodziła się z losem. 
Znalazła pracę w jakiejś innej restaura- | 
cji i w ten sposób zdobyła środki utrzy- | 


(d) Na ul. Zielonej 8, 32-letnia bezdomna i mania. 


bezrobotna Karolina Juwel zażyła w celu sa-| 


Przed sześciu miesiącami Twardow- 


mobójczym hieznanej trucizny. Lekarz odwiózł, Ska wyjechała do swych krewnych, za- 
denatkę do szpitala w Radogoszczu. Przyczyną mieszkałych pod Lublinem. 


rózpaczłiwego kroku brak środków do życia. 


Ira Wudi 


jako 


d 


į skiej 


W czasie podróży, w wagonie kole- 
jowym. zwróciła uwagę na młodą ko- 
bietę, która nosiła pierścień, łudząco 
przypominający jej klejnot rodzinny. 
Wszczęła z nieznajomą rozmowę. 

— Ma pani piękny pierścień — rze- 
kła do niei. 

— Tak — odparła z uśmiechem nie- 
znajoma, — Dostałam go w prezencie 
od mięża. To pamątka rodzinna. 

Słowa te wzbudziły w Twardow-; 
ewne podejrzenia. Rozmawiałaj 


z nieznajomą tak długo. dopóki sę niej 
|| dowiedziała, że ma przed sobą żone 
własnego małżonka. | 

Okazało się, że pani Twardowska 


iNiezwykłe spotkanie w pociągu 


niczki i wierzyła Święcie małżonkowi, 
który przed ślubem 
jest kawalerem. 
. Dalszy bieg sprawy przedstawiał 
się następująco: 

Pani Twardowska nr. | nie zdema- 
skowała przed oszukaną niewiastą a 


nr. 2 nie wiedziała o istnienju á 


zapewniał ją, że 


go męża. lecz udała się na policję i o 
wszystkiem złożyła meldunek. Docho- 
dzenie trwąło dość długo. gdyż Twar- 
dowskiego tritdno było odszukać, 

Wreszcie jednak zdołano go aresz- 
tować. h 

Na sprawie sądowej bigamista przy- 
znał się do winy i wyraził «skruchę. 
W charakterze świadków  zeznawały 
obie niewiasty. 

Sąd skazał Twardowskiego na sześć 
miesięcy więzienia. 

Doktór 


KLINGER 


Spec. chor. weneryczn. skórnych g 
i włosów (porady seksualne). 
ANDRZEJA 2. TEL. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 | 5—8 
w niedziele i święta od 10—12 
—=———L>Q>„>mDoo mM >>> LCL A 


Dr. 


W. BALICKA 


ul. Piotrkowska 200 
róg Pustej 
Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne 1 weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety 1 dziec 
od 1 do 3 i od 7 do &-ej 


Codziennie świeża czekolada i bombonierki 


Str. 3 


5. Nasza mowa filia 
Uprzejmie prosimy przyjaciół 


ego nowego lokaln. 4-14 


Lniołowie_ Piekla 


SO? IRAK" SNEER AEE OANE EEX! 


Epokowe dzielo genjuszu ludzkiego! Od- 
tworzenże samych scen watki powietrznej 
kosztowało 


2.000.000 dolarów 


Ścinające krew w żyłach sceny wal- 
ki eskadry niemieckiej z angielską! 

Groźny atak Zeppelina niemieckiego 
na Londyn i bombardowanie miasta! 

Miłość i miłostki wśród husów armat, 
warkotu aeroplanów, jęków wojny! 

W tym niebywałym filmie wzięło 
udział 137 lotników, przeszło 20.000 sta- 
tystów, w tem 17-000 byłych kombatan- 
tów oraz 87 aeroplanów, z togo 40 auten- 
tycznych maszyn z czasów wielkiej 
wojny. 

Najbliższy tryumf „LUNY“, 
1 - 100 


URODZENI pod znakjem BĄRANĄ w dnia 
16 kwietnia, — posiadają charakter WRAŻLIWY, 
cechtiją ich uczucia podniosłe, uśmiech gorzki, 
lekceważenie lub pogarda, temperament posiada- 
ją melancholijny, są zawsze pewni swego zwy» 
cięstwa. siadają doświadczenia życiowe we 
wszystkich kierunkach, pobudzają imnych swoćm 
przykładem do czynu i chętnie pomagają ewoje= 
mi radami udzielając bezinteresownie porad i 
wskazówek, Pomimo trudności w walce o byt 
codzienny przyszłość oczekuje ich w pełnym do- 
statku j przy zdrowiu, W każdem przeds: wzię- 
fu powinni przedsiębrać odważniej, ate MIG é 
wpływom otoczenia, a polegać na swoich 
szych wrażeniach, wówczas łatwiej osiągną cel 
oożądany, Dzięki prperciw ogób>wyżeęj stojącyah, 
będą mieć szanse zrobienia karjery. Będą pe- 
wien okres przechodzić w pożyciu malżeńskiem 
niepomyślny, a lakowy w krótkim czasie opa- 


nuja, 

Urodzeni pod wpływem BARANA — powinni 
wystrzegać sę konnej jazdy i poślizénięcia, gdyż 
to może przyczynić się do przykrych następstw. 

Dla urodzonych 16 kwietnia, szczęśliwy mie- 
siąc paździornik, daty 4, 10, 13, 18, kolor AD 
z czarnym, jako amulet — talizman SZ 
przynosi szczęście, liczby loteryjne 8 2 1 Q 4 
(13). 

TEESTEENE ZJEEZERZTO EP NIC ZZE EZ ZES ZEW 


Nowe stawki 


podatku od remerów 


pierw= 


(d) Ministerstwo spraw wewnętrz- | 


nych wystosowało do władz samorzą- 
dowych okólnik w sprawie opłat od ro- 
werów. Okólnik ten, oparty na ustawie 
o tymcz. uregulowaniu funduszów ko- 
munalnych wskazuje. że opłata od każ- 
dego roweru wynosi 3 złote rocznie, 

Zgodnie z tym okólnkiem w wielu 
miastach, w których do tej pory Obo- 
wiązują niższe stawki, opłaty będą pod- 
wyższone. - 

Podwyżka ta nastąpi jeszcze w bie- 
żącym roku, o czem właściciele rowe- 
rów winni zawczasu pamiętać, 


s 


W noise reën Sj 


(d): Luscrowi Terenhcimowi skradziono z 
dorożki przy ul. Lutomierskiei 15 paczkę, ;za- 
wierającą 70 koszul, wartości 300 zł. 

Z mieszkania Estery Mielnik przy ul. Mickie- 
wicza 9, skradziono garderobę wartości 50 zł. 

Moszkowi Liebermanowi (Łagiewnicka 10), 
skradziono kilka skrzyń jabłek wartości 1000 zł. 
| Ruchli Warszawskiej skradziono z mieszka- 
nia przy ul, Piłsudskiego 33 różne przedmioty 
wartości 500 zł. 

Z balkonu domu przy ul. Śródmiejskiej 7, 
skradziono kołdry i pościel należącą do Salela 
Gitlina wartości 40) zł. 

Sprawców kradzieży nie ujgto. 


Sod fotami samtcfo dz 

(d) Na ul. Nowomiciskiei przed domem nr. 17 
dostał się pod auto 1l-letni Rachmił Goldbśrz, 
zam. przy ul. Nowomiejskiej 19. Goldebrg do- 
znał zwichnięcia obojczyka I złamania ręki. Ran- 
nego odwieziono do szpitala Anny Marji. Szg« 
ferowi policja spisała protokół. 


i 
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NAJNOWSZY ARCYFILM ERYKA POMMERA 


„W MROKACH WIELKIEGO MIASTA“ 


Mna falę Rea Bam e = ów CHAROE? BOYER, DIETT FRORELLE, ARMAND AL 


W 
Piosenki: Jean Boyer — i głównych: 
NADPROGRAMY; — Początek o g. 4 po poł. w zb; i niedz, o g, 12 w poł. — Na porankach ceny po 50 gr i 1 zł. 


f 


| DZWIEKOWE KINO 


Sgp 


pea R "ECA 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Dziś i dni następnych. Najdowcipniejszy film świata p. t. 


„BUSTER NA FRONCIE” 


Í Butor Keaton Ned e resi wesołków 


genjalny komik bawi i rozśmiesza 


I-szy ae zy Kino-teatr 
w Łodzi, 


„SPLENDID“ 


NARUTOWICZA 20, 20, 


„23 seansów o g, 4, w soboty, niedziele i ś Bięta o 12. — Aparatura Western Electric, 
Passe-partout, bilety wolnych wejść i kupony ulgowe bezwzględnie nieważne aż do odwołania. 


po 
Bohater „Miłości Kozaka“ i „Symtonji Zmysłów*.—Największy amant ekranu JOHN GILBERT w rewelacyjnym filmie p.t 


sg UPIÓR PARYZA 


wś, sensacyjnej powieści Gastona Leroux „Cherl—Bibi" współudział biorą: LILA HYAMS oraz LEWIS STONE, 
pndptogram; „Trubadurzy psiej operetki“ dźwiękowa groteska — Porz, seansów o g, 430 ppoł w sob. i niedz. o 12-ej w poł. —Passe-par- 
4a2 tout i bilety ulgowe nieważne. 


=> MARLENA DIETRICH 


Film osnuty na tle aktualnych wydarzeń na froncie chińsko-japońskim. 


Uwaga! Z uwagi na przewidzianą olbrzymią frekwencję uprasza się $z. Publiczność o przybywanie NA POCZĄTEK SEANSÓW 
Passe partout i bilety ulgowe ważne. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz, w sob. i niedz. o godz. 12 w poł. 
Po FOzBORZZÓK seansa Ldrzwi na widownia aba zamkalaie Od sodz. 12—3 porażki, Ceny miejsc 75 gr. l 1 zł. 


Anna May Wong, Clive Brook 


w czołowym filmie Paramountu prod, 1932 p. t. 


„SZANGHAJ EXPRESS” 


Reż !óz. Sternberga 


a cze 
8 EJ 
© je) 
x = 
ui u 
3 E 
N AN 
Q a 
peann 

"Moje MINJAT 
M MDE URS, 


Dla pań i panów 


Firma „Kajtuś i S-ka” składa się z trzech 
braci wspólników. Interes idzie nieźle, tylko po- 
ficja za bardzo wtrąca się do spraw handlowych 
iirmy „Kajtuś I S-ka. 


Pewnego dnia jeden z braci wyjechał w spra- | 


wach handlowych do Kutna, a gdy wraca, za- 
staje w sklepie tylko jednego brata. 

— Gdzie Moryc?., — pyta zdziwiony. 

— Moryc jest w sytuacji bez wyjściaw ' 

— Co to Ztaczy?w. 

— Siedzi w więzieniu.» 

| 2e 

J. Jindrich, znany adwokat w Pradze, słynie 
ze swego roztargnienia. Pewnego dnia udał się 
do Bratislawy, gdzie miał bronić jednego ze 
swych klijentów. 

Po przyjeździe Jindrich stwierdza, że zapo- 
miał nazwiska swego klijenta. Telegrafuje więc 
do Pragi do swego sekretarza: 

— Zapomniałem nazwiska klijentą. Proszę 
zawiadomić telegraficznie. 

Ponieważ depesza nie była podpisana, se- 
kretarz, znając roztargnienie swego szefa, uznał 
za właściwe wysłać następułącą odpowiedź: 

— Nazwisko klijenta — Lamberg. Pańskie 
nazwisko — Jindrich. | 

D 


Ubiegłego lata na plaży nadwiślańskiej zda- 
tzył się następujący wypadek: 


| „KOCHANKA GENERAŁA: 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! Wspaniałe arcydzieło reżyserii DYMITRA BUCHOWIECKIEGO WE. rozgłośnej powieści 


(Rozstrzyzaiąca nac) 


Dramat erctyczny z życia trójkąta małżeńskiego, Odwieczny: problem dociekań — dlaczego kobieta zdradza? — 
W rolach głównych: SUZY VERNON, Tliomy BOURDELLE, Piero BACZE 


m MadRPFOGFEM „Wyprawa Byrda do Bieguna Północnego” | 


Początek w soboty i niedziele o godz. 1.30, w dni powszednie o godz. 4-ej. 


Biacześw wWSsZYsSCU Sa Dez Praca 
R mau mic BRIE maja czasu?.. 


l W pewnem towarzystwie mówiło 
się o panującym obecnie zastoju we 
wszystkich dziedzinach pracy, o kry- 
zysie, bezrobociu i t. p. Jedna z pań, 
biorąca udział w dyskusji, odezwała się 
nagle: 
— A ia twierdzę, że 
żadnego bezrobocia niema! 
Wszyscy, oczywjście, spojrzeli na tę 
cudotwórczynię z wielkiem zdumie- 
hiem. | 
—Nie twierdzę tego gołosłownie — 
odparła dama — mogę slużyć dowoda- 
mi. Proszę posłuchać... Mówi się na- 
przykłąd o tem, że nasze 
krawczyrie są bez pracy, 
narzekają na ciężkie czasy i t. d. Przed| 
trzema tygodniami obstalowałam u 
pewnej krawczyni suknię. Pierwsza 


|przymiarka miała się odbyć za trzy 


dni. Gdy przybyłam o umówionej po- 
rze, krawczyni bardzo mnie przeprosi- 
ła, ale 
nie mogła przygotować sukni do przy- 
miarki. 
Prosiła, abym się poiatygowała za dwa 
dni. Następna przymiarka miała się od- 
być dopiero za tydzień. Gdy zapytałam, 
dlaczego tak późno, odpowiedziała mi: 
— Bo wcześniej nie mam czasu, pro- 
szę pani... Przecież. to trwa... A poza- 
tem mam pewną bardzo pilną robotę... 
Już trzy tygodnie minęły od tei 
chwili, a suknia moja nie jest jeszcze 
gotowa. Nie chodzj zresztą o moją suk- 
nię, tylko o sam fakt... Jeżeli uszycie 


Posterunkowy komisarjatu rzecznego, iadą- jednej sukni trwa przeszło trzy tygod- 
cy w łódce, zauważył pewnego jegomościa, któ- nie, to albo krawczyni musi być zawa- 


ry wypłynął poza granicę miejską, przeznaczo- 
ną do kąpieli. Czyniąc zadość swym obowiąz- 
kom, zawołał: 
— Panie.. Niech pan zawraca... Tam nle wol- 
no się kąpać... 
— Ja się wcale nie kąpię... — 
wy głos — ja. tonę... 


— À, no chyba że tak.. — odparł posterim- 
kowy komisarjatu rzecznego, odpływałąc spo- 


kojniee 
zk 
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Rozmowa dwuch andrusów? 


— Te, Felek.. Franka skazali na całe życie... 
— Dobrze mu tak, psłakrow.. Tylko szkoda, 


że nię wiepili mu jeszcze raz: tyle, 


odparł chrapi- | A 


lona pracą, a w takim razie nie biadai- 
my na temat braku pracy, ałbo ta sama 
krawczymi jest skończonym leu:uchem, a 
w tym wypadku również 
mie wolno nam zwałać winy na kryzys 
i bezrobocie... 

Pozwolę sobie przytoczyć inny Wy- 

padek — ciągnęła dalei zapalona prze- 


ciwniczka istnienia kryzysu. — Siostra | 13 


moja obstalowała przed dwoma miesją- 
cami łóżko u stolarza. Dała już zadatek, 
przyrzekła mu, że zapłaci mu resztę 
gotówką, gdy tylko łóżko będzie goto- 
we, mimo to 
stolarz w ciągu dwuch miesięcy nie 
mógł wykonać zwykłego sprzętu. 
Czem to wytłumaczyć?... Czy nie to 
samo dzieje się z malarzami, szewcami, 
ślusarzami, blacharzami i innymi rze- 
mieślnikami?... Biada się na bezrobocie, 
a gdy dostaną pracę, wykonanie jej 
trwa całe wieki... 
" Uwagi owej damy oddaję pod roz- 
wagę tych, którzy przez trzy Kada 
nie mogą uszyć skromnej sukienki, 
przez dwa miesiące nie zdążą tea 


nać zwykłego łóżka... —ab— 
*0000020900094 Sro 


Gabinet terapii fizykalnej $o" 


Dr. POLAKA 
Al. Kościuszki 53 


prąd wysokiego napięcia i frek- 

wencji, radium, 
DIĄTERNIA 

lampa kwarcowa, promienie pozaczerwo- 

faradyzacja 


ne (cieplne) ga!wanizacj a, 
masaże it. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA“. 
SOBTA, dnia 16-$o kwietnia, 
11,45—11,55: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
Tr, z Warszawy, 
11.58—12. 10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Makowie, odczytanie 
ibat na dzień bieżący, 
1210—12.45: Poranek Szkolny ze Lwową 


|i 12,45—13,20: Płyty gramofonowe, 


3.20—16.30: Przerwa 
16.10—16.30: Odczyt dla maturzystów p, t. „Bo- 
lesław Prus*—wygłosi prof. Zygmunt Ar 
kowski. Tr, z Warszawy. 
16.30—17.10: Płyy gramofonowe z W-wy, 
17.10-17.35: Odczyt z Wilna p t, „Roła Wilna“ 
w gospodarczej odbudowie państwa — wy- 
głosi gen. Lucjan Żeligowski. 
17,35—18.05: Czwarta audycja z cyklu „Instru- 
menty i głos ludzki w muzyce'*—z udziałem 
członków orkiestry PR, Tr, z W-wy 
18.05—18,30: Transmisja ze Lwowa słuchowiska 
dla dzieci p, t, „Jak Rob'mson Kruzoe pierw- 
szy raz spróbował morza“ podług Defoe, 
18.30—18,50: Koncert orkiestry jazzbandowej. — 
Tr, z Warszawy, 
8.50—19.15 Rozmaitości, 
9.15—19 30: Komunikat Izby Przem -Handl. - 
Łodzi, odczyt, programu na dzień fasięsiy. 


19,30—19.45: Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów i płyty gramofonowe. 

19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy z 
Warszawy. 


20.00—20 15: „Na widnokręgu“, Tr z W-wy. 
20.15—21.53: Koncert muzyki lekkiej w wyko a- 
niu Orkiestry P R. pod dyr, Stanisława Na- 
wrota i solistów, Tr, z W-wy, 
21,55—22 10: Felje:on p. t. „Od Belgradu do Jugc- 
słowiańskiej Madery“ — wygłosi p. Eugen- 
| jusz Schumer: Tr. z W-wy. 
22.10—22,40: Koncert Chopinowski w wykonaniu 
| jednego z laureatów I-go Międzynarodowego 
| Konkursu im, Fr, Chopina, Tr, z W-wy. 
22.40—22,50: Dodatek do Pras. Dziennika Radj, 
I oraz kom, meteorolog. z Warszawy. 
ać 20 Muzyka taneczna z Warszawy 
} 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Tr. z Opery Rumuń- 


20. 00. Berlin. Tr. koncertu wokalnego z 
Filharmonii Berlińskiej, 


20.10. Szłtutgart, „Książę Matuzalem— 


operetka Straussa. 


s 20.25. Wiedeń. „Kindertragedie —sztuka 


Karola Schónherra. 

20.45. Rzym. Transm. opery z teatru San 
Carlo. 

22.00. Londyn Regional. „Arrest in Afri- 
ka“ — farsa muzyczna Lance Sieve- 


e | king'a, 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

Do hotelu „Continental w Poznanūi pod- 
czas odbywającej się w tem mieście „Mię- 
dzynarodowei Wystawy Włókienniczej za- 
jechał późnym wieczorem bogaty przemy” 
słowiec angielski, John Pitt wraz ze swą 
piękną córką Mabel. Pitt zajął w hotelu 
„Continental* pokój Nr. 322 i odczuwając 
znużenie, położył się natychmiast spać, pod- 
czas gdy córka jego z braku miejsca prze- 
niosła się do innego hotelu na tej samej 


ulicy. 

Ody następnego dnia o  zodzinie 10-ej 
zrana Mabel weszła do pokoju swego ojca, 
zastała tamęku wielkiemu swemu zdumieniu 
Kilku robotników, zajętych remontowaniem 
pokoju. Ojca nie było. Znikł w niezwykle 
tajemniczy sposób wraz ze swemi walizka- 
mi i rzeczami. 

Portier hotelowy oświadczył, że nie zna 
żadnezo gościa o podobnem nazwisku i nie 
widział go wcale poprzedniego wieczoru. 
Również dyrektor hotelu, który rozmawiał 
z Pittem poprzedniego wieczoru, stwierdził, 
że to nieprawda i że z nikim w sprawie od- 
najęcia pokoju nie rozmawiał. O zamieszki- 
waniu pokoju Nr. 322 wogóle nie mogło być 
mowy, gdyż — jak podała służba hotelo- 
wa — pokój ten od kilku tygodni był w sta- 
nie nieużywalnym i nikt w nim nie mieszkał. 
Przy sprawdzęniu okazało się, że nazwisko 
Pitta nie figurowało w księdze gości hotelo- 
wych, co wprawiło córkę zaginionego w 
jeszcze większe zdumienie. 

Przyjacielem Mabel jest młody malarz, 
Zygmunt Chromański, który zabiera ią do 
Krakowa. 

Mabei zostaje podstępem zwabiona do Ło- 
dzj przez „Czarną Zośkę* i jej pomocników 
Józka oraż Felka, Zośka pozostawia Mabe. 
pod opieką swych kamratów a sama wyjeżdża 
do Krakowa, by rozmówić się z Zygriuntem 
Chromańskim, który przed trzema laty wcjąg- 
nat ją do swej.pracowni i uwiódł © = s 

Owocen ZA >inej „miłości p 
Jaś, który wychowuje się u jakiejś kobiety w 
Warszawie Malarz, zakochany w Mabel 2 
pomniał o Zośce lecz ona ciągle go jeszcze 
kocha, 

Aby pozbyć się na zawsze swej rywalki, 
Zośka opowiada Zygmuntowi, że zabiła 
Mabel przez nieostrożność. 

Po przybyciu do Łodzi Zośka udaje się 
do kryjówki, w której przetrzymywała Ma- 
bel. lecz dowiaduje się. żę angielka uciekła. 


Pewnego razu, gdy wybrali się do „Mou- 
lin - Rouge” podszedł do nich znany bokser, 
Zdzisław Kornecki, przyjaciel Zygmunta. 
Opowiada on, że ma stanąć do wałki z do- 
tychczasowym mistrzem Polski, Weberem, 
lecz obawia się porażki. 

Podczas tańca bokser opowiada Zośce, że 
zna Mabel jeszcze z Londynu i że spotkał ją 
ostatnio w Łodzi Ponieważ Mabel nikogo 


nie znała w Łodzi, więc bokser zabrał ją do|Ś 


Warszawy, 
Korneti z polecenia Zośki ma wsypać do 
herbaty Mabel Goakę „białego proszku** 
wywołującego atak szału, a 
Za tę przysługę Zośka ma postrzelić We- 
bera w ręke. by uniemożliwić mu wystąpie- 
mie w zawodach bokserskich, 

Zośka postanowiła wyjechać zagranicę 
fw tym cełu odbywa ostateczną rozmowę 
z Zygmuntem, informując go o puwziętym 
planie. 

Okazało się jednak, że Jaś został por- 
wany przez nieznanych sprawców 1 Zośka 
musi odłożyć swój wyjazd. 

W międzyczasie Zygmunt nobiera się z 
Mabel. Pewnego wieczoru, gdy oboje siedza 
w kawiarni. podchodzi do nich bokser Kor- 
necki, który nosi na palcu iewei ręki pier- 

„ ścień z amedystem. 

Nagle Mabel krzyknęła głośno I zemdla- 
ta. Wyprowadzono ią z lokalu. 

Okazało się, że Mabel zauważyła na pal- 
ci Korneckiego pierścień jej oica. 

Zygmunt śledzi Korneckiego, który wcho- 
dzi da jakiegoś pałacyku, należącego do ta- 
iemniczego Towarzystwa „Astra”. 

Następnego ania Zygmunt udaje się do 
owego pałacyku i zosłaje uwięziony przez 
tajemniczych zbrodniarzy. 

Detektyw Żuk wraz ze swym przyja- 
cielem Sewkiem udaje się do niejakiego 
Jana Wiejskiego, który zna podobno taiem- 
nicę zniknięcia Pitta. 

Wiejski opowiada im, że był służącym 
w „hotelu „Continental. 

Owego wieczoru. gdy do hotelu przybył 
Pitt, pełnił właśnie służbę na 3-ciem piętrze. 

Widział on zwłoki Pitta, ale co się z 
niemi stało — nie wie, ! 

Żuk, Sewek i Wiejski udają się do kry- 
iówki złoczyńców. Między zbrodmiarzami a 
detektywem wywiązuje się zaciekła wałka. | 

Żuk pobiozł do okna. Podniós] żałuzje 
i wyirzał na ulicę. 

Do uszu iego doledał jakiś hałas. 

Wysunął głowę. W świetle latarni ujrzał: 
dwuci osebmików tarzalazych się po ziemi. 

— Trzeba ratować Wiejskiego! — zawo- 


OOOOZOGO 


łat. — Bandyci zabrali się również do 


ze: 
wek był jaż za drzwiami. Szybko 
zbiegł na dół po schodach. niezatrzymywa- 
ny przez nikogo i wybiegł na ulicę. 
Wyzwolił Wiejskiego z żelaznego UŚci- 
sku czwartego bandyty i sprawnym cioseni 
zmusił go do uległości. ~- ; 
— Dziękuję pami... — rzekł Wiejski, 
nie mogąc iszczę złapać tchu. — Myślałem, 
że mnie zakatrupi... y 
— Dziwię się, że pana mie zastrzelił... 


.„ — Wyciągnął rewolwer, ale wytrą- 
cilem mu broń z ręki... 

— To z pana jednak zuch... Ale 
chodźmy już na górę, zostawiłem Żuka 
Żuka samego.. Tego łotra musimy za- 
brać ze sobą... 


Dowieść sensacyjno -kryminalna 
Napisał specjalnie dla „Expressu Jerzy Bak. 
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wek — Chciałeś mnie nabrać, łotrze... 
Zapomniałeś o tem, że kto pod kim doł- 
ki kopie, sam w nie wpada... 

I zwracając się do przerażonego 
Wiejskiego, który ukrył się za schodami 
dodať: 

— Teraz jazda na dół; Ten totr 
uwięził prawdopodobnie Żuka... i 

Obadwaj zbiegli po. schodach do pi- 
wnicy. 

— Hallo... — wołał Sewek — Hallo... 

Żuk... Gdzie jesteś?... 

— Hallo... — odparł jakiś głos za 
ścianą. —— Uważaj.. Pozostał jeszcze je- 
den wspólnik Dudka... 

— Bądź spokojny... Już go unięszko- 
dliwiłem... Ale gadaj, jak się tam do cie- 


to właśnie uwięził detektywa w podzie- 
miach. 

Żuk miał przy sobie latarkę i rewol- 
wer. Zapalił więc przedewszystkiem la- 
tarkę i rozejrzał się dokoła. W kącie uj- 
rzał jakąś postać, przymocowaną łań- 
cuchami do muru. 

— Kto tu iest?... — zapytał. 

Nikt nie odpowiedział: 

Detektyw zbliżył się do tajemnicze- 
go więźnia, skutego łańcuchami. Był to 
młody mężczyzna: siedzący na ziemi ze 
zwieszoną głową. 

Stracił prawdopodobnie  przytom- 
ność... Żuk oświetlił latarką jego twarz 
i zawołał zdumiony: 


Wciągnęlji omdlałego opryszka do r Panie AA ae Pia aa PA a ka 
sieni į zatrzasnęli drzwi. ężczyzna otworzy , é H 
: na detektywa i odparł cicho: — Nie wiem... zapytaj tego łotra... 


Obydwaj wbiegli po schodach na 
re. 
„Żuk przeprowadzał szczegółową re- 
wizię. 

— No, Sewek, dziękuję ci — rzekł 
detektyw do swego towarzysza. — 
sałeś się gracko! 
dnego bohaterstwa w tem nie 
widzę — odparł skromnie Sewek. — 
Zrobiłem tylko» co do mnie należało!.. 

— No, nie bądź mi znowu za skrom- 
nyl. — a ujrzawszy również Wiejskie- 
go, dodał: — ] panu należy powinszo- 
wać!... Wyzwolił się pan wreszcie z rąk 


tych bandytów... Oto są wszyscy... PO- 


znaje pan tego?... j 5. 
Wskazał na eleganckiego młodzień- 


ta, który początkowo przyjął detekty- 


wa w przebraniu odźwiernej. 

— Pierwszy raz widzę tę twarz... 

— W takim razie mogę go panu 
przedstawić... Jest to Dudek, groźny 
konkurent „Czarnej Zośki”... Nie słyszał 
pan nic o nim?... Ho, hol... Policia mo- 
głaby panu wiele o nim opowiedzieć!... 
A reszta to członkowie jego bandy... 
No, ale musimy przeszukać tę jego 
twierdzę... Sewek „idź z panem Wiej- 
skim na prawo, ja póidę na lewo... Szko- 
da czasu... Żuk przeszukał na pierw- 
szem piętrze wszystkie pokoje z lewei 
strony, lecz nie znalazł nic podejrzane- 


0. 

Zszedł więc na dół. Najbardziej inte- 
resowała go piwnica. Wiedział, że ban- 
dyci w swych kryjówkach najwięcej 


Spi-- 


Niech otworzy... ? 

Sewek jeszcze raz wybiegł do sieni. 
Ranny bandyta jęczał cicho. zaciskając 
usta. Rana postrzałowa sprawiała mu 
piekielny ból. 

— Gadaj, łobuzie, coś zrobił z Żu- 
kiem... E 

Bandyta milczał, 

— Jeśli nie powiesz, położę cię- tru- 
pem na miejscu... 

Wyciągnął rewolwer i przyłożył mu 
do skroni... | 

— Nie strzelaj.. — szepnął ranny 
zbrodniarz. — Powiem wszystko... 


ak. to ja... 

— Skąd się pan tu wziął?... 

— Nie mogę teraz mówić... Już nie 
mam sił. Modlę się o Śmierć iaknajry- 
chlejszą.. Nie mogę znieść dłużej tych 
potwornych mak... To okropne, co oni 
ze mną uczynili... Dziś sądziłem już, że 
wyjdę na wolność... Słyszałem strzały 
na górze.. Wiedziałem, że zbliża się 
chwila wyzwolenia... A tymczasem pan 
zszedł na dół... Widziałem, jak jeden z 
tych łotrów skrył się za panem... Uprze- 
dziłem pana, żeby pan tu nie wchodził. 
ale było już za późno... Już się stąd nie 
%ydostaniemy... Nigdy, nigdyl... ~ 

' — Nie fest jeszcze tak źle... — uspa- 
kajał go Żuk. =- Na górze jest mój to- 
warzysz... Gdy zobaczy, że mnie. niema, 
zejdzie na dół i wyswobodzi nas... 

— Na górze jeszcze ktoś jest?... Mo- 
że uda mu się nas wyswobodzić... Bo- 
że, Boże!... 

Zygmunt wyglądał rzeczywiście jak 
trup. Twarz jego zmalała, skurczyła się, 
a gęsty zarost zmienił ją jeszcze bar- 
dziej. 

— Co słychać poza tym lochem? — 
pytał słabym głosem — Widział pan 
Mabeł?... 

— Widziałem, widziałem... 
się czuje... Tęskni za panem... 

— Biedna kobieta... 

— Bądź pan spokojny.. Niedługo tu 
posiedzimy... Czy przez cały czas ukry- 
wali pana w tym lochu?... 


Gadaj szybko... i 

— Na leworprzy wejściu da piwnicy 
jest skrzynka na ścianie... Otworzyć i 
dwa razy przekręcić klucz... Ściana sa- 
ma się rozsunie... 

Sewek zbiegł do piwnicy i uczynił 
jak radził mu zbrodniarz. Wszystko się 
sprawdziło. Znalazł skrzynkę, a w niej 
zamek z kluczem. Przekręcił go dwa ra- 
zy i ściana rozstąpiła się jak pod wpły- 
wem czarodziejskiej różdżki. 

— Hallo... Żuk... 

— Sewek... Jak się masz?.. Brawo 
| chlopcze... Należy ci się złoty medal... 
Dobrze. . „padli sobie w objęcia, ściskając się i 
całując, 

— Żuk... Kto tam siedzi w kącie?... 

— Nie poznajesz?... To przecież pan 
| Zygmunt Chromański... 

— Tutaj?... Cóż on tu robi?.,. 


— Nie.. Wywieźli minie stąd, a po-! 
tem znowu tu przywlekli... Skuli łańcu- 
chami, choć i tak nie przebiłbym głowaj 
tego muru... Pan ma jeszcze siły, niech 
pan krzyczy, woła o ratunek, może 
usłyszą pański głos tam — na górze... 

— Poczekaj pan, mam coś lepszego 
niż mój głos... 


wagi przykładają do podziemi. Ostro- 
żnie zstępował więc po ciemnych 
schodkach, oświetlając sobie drogę la- 
tarką. Słyszał jak Sewek rozmawiał na 
górze z Wiejskim. 

— Hallo!... Sewek! — zawołał — No, 
jak tam!... 

— Narazie figa! — usłyszał zdaleka 
odpowiedź towarzysza. To rzekłszy wyciągnął z kieszeni re- 

Znalazł się w ciemnym kurytarzu.|wolwer i strzelił dwukrotnie w zdra- 
Podniósł latarkę, lecz nie mógł dojrzeć |dzieckie drzwi, które odgrodziły go od 


— Banda Dudka uwięziła go w tym 
lochu... Biedak już łedwo dysze... 

Sewek zbliżył się doń. Zygmunt 
spojrzał nań wzrokiem, pełnym wdzięcz 
ności i podzięki: 


— Uratował mi pan życie... — szep“ 


nął. — Jakże się panu odwdzięczę... 

— Głupstwo.. Nie mówmy o tem... 
Ale co oni z pana zrobili?... 

— Sam nie wiem... Zdaje mi się, że 
to wszystko jest snem... Już tak dawno 
nie widziałem Światła... 


końca tej długiej drogi podziemnej. 

W tej chwili zdawało mu się, że sły- 
szy za sobą ciche jęki. Odwrócił się. 

— Kto tam? — zawołał, wyciągając 
rewolwer. 

Jęki stawały się coraz wyraźniejsze, 
lecz na jego pytanie nikt nie odpowie- 
dział. 

Żuk zawrócił, chcąc się przekonać 
skąd pochodzą owe jęki. Zaledwie jed- 
nak uczynił kilka kroków. gdy z głębi 
ciemnego kurytarza rozległ się okrzyk: 

— Niech pan tu nie wchodzi!... 

Żuk chciał się cofnąć, lecz w tej 
chwili usłyszał za sobą jakiś trzask i 
głośny chichot: 

— Dał się pan nabrać, panie detek- 
tywie!... Ha-ha-hal... 

Żuk odwrócił się i przy trzecim kro- 
ku uderzył głową o mur... 

Mur?.. Skąd się wzięła nagle ta 
ściana?... Przecież przed chwilą jej nie 
było?... 

Zrozumiał... Wciągnęli go do zasadz- 
ki.. W domu pozostał jeszcze prawdo- 
podobnie jeden z członków bandy i on 


reszty Świata. 

Huk wystrzałów głośnem echem od- 
bił się po całej piwnicy. 

— Czy ktoś strzelał? — zapytał Se- 
wek, zatrzymując się na schodach. 

— | mnie się tak zdaje... — odparł 
Wiejski. 

— Może Żuk wzywa pómocy?... Prę- 
dzej na dół!... 

Zbiegli szybko po schodach. Gdy 
znaleźli się na dole: z boku posypały się 
nagle kule rewolwerowe. 

— Gińcie, psiakrew!... — zawołał ja- 
kiś głos. 

Sewek runął na ziemię. Wprawdzie 
nie tknęła go żadna kula, lecz uczynił 
to A 22 diane 60 ted ten EE Eina 
sposób chciał przekonać napastnika, że se ; 
strzały jego były celne, lecz jednocze-|, , Dudek spojrzał zukosa na detektywa 
śnie, leżąc na ziemi, wyciągnął niespo-|i Purknał: >) 
strzeżenie broń z kieszeni i strzelił wj, . 7 Jeśli ja mam zźnić, niech i on zgni- 
stronę nieznanego wroga. a ; 

Strzał był celny. Ostatni członek|, 7 Wisc nie uwolnicie go aż do przy- 
bandy Dudka zachwiał się na nogach i|PYCIA Policji?... 


dł pod Ścianę. f 
padł pod Ścianę — krzyknął Se-| (Dokończenie jutro) 


Żuk próbował rozkuć łańcuchy, 
nie mógł sobie dać z niemi rady, ` 

Pozostawił więc Sewka w piwnicy, 
sam zaś udał się na górę: 

Wszyscy leżeli jeszcze. na ziemi nie 
próbując się nawet podnieść. 

Otrzymane rany uniemożliwiły im 
stawianie oporu. Żuk zbliżył się do Dud- 
ka i rzekł: 

— Za chwilę przyjdzie tu policja... 
Fowędrujecie do więzienia.. Nic wam 
i tak już mie pomoże... Nie nięczcie dhe- 
żej tego człowieka, którego przez tak 
długi czas ukrywacie w lochu... Powiedz 
mi pan, w jaki sposób mogę tozkuć łań- 
cuchy, któremi przytnocowaliście go do 


lecz 


= Masz za swoje... 


` No, przemiówiło w tobie sumienie: — 


s 


zma." 2 2 


Zielona 2—4 


Dziś i dni Śrładńwajii św 


Przejazd 2 
9 qr i K di idź ikon i 
ń ; o 
Ostatnie 2 dni! mi medja dźwiękowa pełna nie' 


frasobliwego kurmosa; w foli gł. 


Sienki ewicza za 40, Tel. 14 141-22. 


W rolach 
głównych 


Dziś | dni następnych. i 


Dźwiękowy 


Dziś 
jpremjera! 


OSTRZEŻENIE u sprawie PARCELACJI 


Urzędowe zczwotenie na parcojacię w Stokach maią tylko właściciele 
Stoków i sprzedaż placów odbywa się oddawna we dworze. 
Nicuprawnicni, a oglaszejący w pismach o „nowcj parcelacji w Stokach 


przy samej cegielni* na gruncie włościjańskim żadnent zezwoleniem ani za- Wasze zdrowie, meemi i EFEN IREA ży- 


twierdzonemi i uzzodnionemi z magistraten m. Łodzi panami okazać się nic 


mogą i nie mają nic wspólnego z rzetelnie prowadzoną od 25 lat parcelacią| -„leżne sąod jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa | 


we dworze na Stokach, 
EW nadchodzącym sezonie ceny na place w Stokąch znacznie obniżono 
ł zależnie od wkładu do 5 lat przedłużono czas spłaty. 


AC kiika p SAR, = codek R, 


=D esz WYM 


i P 
Choroby piwene. SĄ. ulecza! g. 
GRUŻLICA PŁUC, SUCHOTY, 
KASZEL, SUCHY KASZEL, KA- 
SZEL ŚLUZOWY, NOCNE POTY, 
KATAR OSKRZELI, KATAR 
KRWOTOK GWAŁTOWNY 

KRWIOPLUCIE, CIĘŻKOŚĆ, 

RZĘŻENIE ASTMATYCZNE, 

KŁUCIE W BOKU i £ d 

Są. miecząlne. 


E PLEA MEE REEE AEA EN I OAT REE DASS 


| w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej metody i chięt 
nie ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej meto 
ty, tem lepsze osiąga się wyniki 


ZUPELNIE GRATIS 


M Jtrzyma każdy moją książkę, z której -dowie się o wielu rzeczach nau 
Å kowych, A więc każdy komu dolegają cièrpienia, kto pragnie. pozbyć 
M się ich szybko, radykainie i bezpiecznie niech napisze ieszcze dzisiaj 
Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 


ZUPELNIE BEZPŁATNIE 


DE żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno . 
| zaakceptuje ter uznany za doskonały przez wszystkich profesorów 


ROWY SPOSÓB OD) POZYWANA 


M [o też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i «każdy Ę 
M zawsze obsiużony zostanie na tniejscu przęz moje ABSA : 
Niech każdy się nauczy | wzmocni dążenie do zdrowia z książki dó 
B swiadczoncgo lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia i zwra § 
| ca się z apclem do wszystkich chorych interesujących się obecnym B 
; stanem leczenia płuc. 

Mój adres: GEORG FULUNER, Berlin. — „Nźukóla 
Ringbabustrasse Nr. 24, Odddział 5%4 


ERCI APET 


PECETA 


PORADNIA DOKTÓR 


ORA Wolkowyski 


gielniana Ne 
telefon 216-90. 
choroby weneryczne, 
skórne, i moczopiciowe. 


Przyjmuje od godz. 8—2 i od 5—9, 
w niedzielę i święta od g. 9—1. 


Lekarzy » specjalistów ce 


ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11— Ł) przy mu e” 
2— 3) kobieta-'ekarz 
w niedzielę i św.ęta ad 9—2 pp. 
leczenie choro 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 
Porecia 3 zł. 


— 


uw” 


na 3. Salon męski. 


— 


ztiżone. 


E16.1V 


|©'|cZAR TANGA 


W roli giównej: porywałący Hisznan — JOSE MOJICA 

? i żywiołowa — MONA MARS. 

Cudowne pieśni argentyńskie! — Upa ający rytm tanga, — Film, kióry 
alśmi, oczaruje i zachwyci. 


Film o ROCHE cm 


SEKRETA 


” TOM TYLE 
„Wąwóz p kg Ludzi” 


Pocz. © ve" 4-ej po pair sh w kawis i piédtp: eo A 


amr 
4 


Już tysiące osób zostalo wyleczo- EAEAP F 
nych j r "m W Pabianicach 4 rere 
Proszę żądać mojej książki p. t A : augielskiego udzic-| Dzielna Ne 9,|§ SUR DO EE AAN Aepienis g 
p la rułynowana nau- tel 128-98 cj karaluchów i prusaków, 
„BW$ÓWY SYSTEM i a pęd PE każ „cp +. Nowopin 
[ALA roe dach A o = il ra PZ żająca z Łodzi skórnych 8 
OBZYWCZY" j | Ckoroby skórne, wene-)test. zgłoszenia: wenerycznych | ża po i znane gałki gof 
w MIES dana O E, 5i ryczne i moczopłciowe kani D-rowa Szen- | ł | Osterk 
M klóry już wielu uratował, Ten system może być stosowany przy $ 1.123-45| ul, Rocha 5|i moczopiciowych. sterka 
| zwykłym trybie życia | ułatwia szybko zwalczać chorobę. Waga f Ewangielicka 2, tel. ~ od 2—3 p. p. |Przyim. od 8-10; 4-61% do -golenia w wielkim { wyi 
| ciała zwiększa się, a stopniowe zwapnienie koi cierpienia, Powagi Przy; imie, od 8—2 i 6—8 5 w niedz. i świętej Bore: 


© Godziny przyjęć od 3—6 I 7-8.$ 


h przyjmuje do 10 rano i od 4—8 ppoł.iB 


6—7 wiecz, W lecznicy „POMOC* ul, 
5 Limanowskiego L 


ZAKŁAD fryzjerski Grauzama, Zielo-ļn 
Salon damski podj? 
kierownictwem p. Bolesława. Genyjorzyjmuie öd 8—10 rano | od 4-8 


1932 Nr. 106 


 TRIREST 


Zi | WS 


oD MORZA 


A a | 


| WIATR 


W roli głównej: Marja Malicka, J. Stęvowski, A. Brodzisz; 


E, Bodo i C. Skonieczny. 


Ceny miejsc popularne.— Początek seansów w dni powszednie o 4-ej 
w soboty; miedz:ele i święta o 12-ej. 


Dźwiękowy Kino - Teatr 


M 


GIOWNA 1 


melodjach i cz SMERNE sf 
MARY GLORY. a y Nadprogram! 


100 PAC: ppzszsiiye zywa zialakki 


ETA, KTÓRA SIĘ OE 


LA ZNA raz w Łodzi. Wielki DEREN program Seef 24 akty 


l WK: 
u) Niezwycieżowy Zb Custer dowie pit 


władca prerii 


„SZmuglerzy amenant. 


Na pirway seans ECA miejsca po 50 śr, 


w emocionującym 
dramacie p. b 


12-65 w pob 


Pierwsza polska muzyczna komie- i 
dja wojskowa 


Ii „Ułani, Wani, 
chłopcy malowani” 


najbliższy program kin teatrów. 


„Odeon i „Włodewił” 


Dr. med. 


| 


ciowe, Duże ofiary materjalne 


lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym mie | 
wypróbowana jakość zasłagu,e na Wasze zaufanie: 


TYLKO „OLL A“ W$ 


bpa N 


| Oszczędza czas = 
A "Oszczędza pieniądz 


TA j ijed ochronny, chemicznie, preparo |. 
za. A? wany chermielycznie zamknięty 


ŻA „MIOLOCEHIEGA" 


da przechowywania 


FUTER I GARDEROBY Í 


Cena zł. 1 gr. 50 sztuka. 

Do nabycia we wszystkich skłodach 
aptecznych. 

Przedstawiciel na województwa łódzkie 


inż. B. ROTKOWICZ, 
Łódź, Cegielniana 69 tel. 171- 64 
Saan PO 9 przechowywaniu Í 


0 me |as NADESZBYJ 
Riini i Flurin 


Dia pań ad 5—6 od 8— 12. 


Primeros Gum 

X świerzy transport, 

i Przeciw poceniu 

nóg otyśinalne amerykaś- § 

KA ske proszki. Ę 

A do „PERFUMERJII KOSMOS*$ 

Łódź, Piotrkowska 60, Ę 
telef. 115-22 2—80 8 


HURT i PETER 


akusiar kaiii 


POMORSKA 7 


TELEFON 127-84 
DR. MED. 


M. HELLER 


chor. skórne, weneryczne i moczo- 


À tci 
A awrol 2 Telefon 118-89- 


© © 
Piękność 
uzyska każda Pani używając 


Í Krem - Mydio 
„HALINA * 


Mag. Farm. Wł Paździerskiego 

j «rem, Mydło „HALINA” udeli- 
j katnialą cerę, usuwają zmarszcz 
© ki, PIEGI, PRYSZCZE I WĄGRY 
Uwaga: Teraz naijodpowiedniej- 


lh KUP 
bezpośrednio 


w Szwajcar- 
skiel Fabryce 
Zegarków 


dla pañ spec. od 4 — S-ej, 
_1iedz, i ABM. od LR do 2 do 2 po pol." 


Szy czas do usuwania piegów. Zegarek kieszonkowy Szwaicar- 

Skuteczność udowodniona na ski z wiecznem szkłem, z pięcio- 

i o | Ay żywym okazie. Żądać wszę- letnią gwarancją za zł. 3.95, lepszy 
dzie. gatunek, fantazyjne Zł. 4.95, ze 


święcącym cyferblatcem i wska- 
zówkami Zł. 5.95, kryty Anker z. 
3-ma kopertami Zł. 11.95, na, rękę 
damski lub męski Zł. 8.95, dewizki 
ZŁ1=i 2-3 zegarki ze złota 
amerykańskiego (double) Zł. 4.95. 

Fabr. Zeg. „Chronometr”, Łódź, 

ul. Piotrkowska 123, 


choroby wewnętrzne 
POMORSKA Nr. 6. przziwie ad zodz. 


Dr. med. 


MH. Lubicz 


' Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłiciowe. 


Cegielniana Ne 7 WYPOŻYCZAM s suknię ślubne oraz ba 
telefon 141-32 lowe po cenie niskiej Piotrkowska 294 
Przyjmuje od g S—10 12—2, 5—8 w [prawa oficyna I piętro. 
nedziele t święta od 9—11 POTRZEBNE wprawne szwaczki do 
szycia koszul] męskich fma Wij Art" 
zdolna modystka od za- Piotrkowska 85, prawa oficyna, I wej- 
ście, I piętro. 


(Aleksandrowska) 
przyjmuje od godz. 11 do l-ej po z. 11 do l-ej po poł. 


L. NITECKI 


choroby skórne, woneryczne 

i móczojpiciowe 
NAWROT 32. Tel. 212-13 
8 wie POTRZEBNA 
czór, w niedz. i świętą od $—12 w pol. raz 11-gu Listopada 44 „Lola“. 


SZOSOWCY 0 


twierają sezon kolarski 


 fegoroczny sezon wyścigowy zapowiada się 


Kolarstwo szosowe jest tą dziedziną 
sportu, w której łodzianie zaimuią od 
lat wielu czołową” pozycję wśród elity 
krajowej. Nazwiska Millera, Walińskie- 
go, Kłosowicza i wielu innych łodzian 
spotykamy stale w kronikach szosy z 
ostatnich lat. Sukcesy te nie są bynaj- 
mniej dziełem przypadku, a rezultatem 
pracy skoordynowanej i prowadzonej 
wytrwale propagandy kolarstwa szoso- 
wego. Ćwierć setki klubów i blisko 
2000 zawodników zarejestrowanych w 
Ł. O. Z. K. świadczy najlepiej o żywio- 
łowym rozwoju tej dyscypliny na tere- 
nie naszego okregu. Największą zdoby- 
czą naszego kolarstwa jest nie jego 
wartość jakościowa, lecz fakt zaintere- 
sowania nim szerokich mas, garnących 
się coraz chętniej do sportu i zasilają- 
cych wciąż świeżemi „partiami“ kadry 
zawodników. Że z tych setek i tysięcy 
ćwiczących wybiją się talenty, które 
na długie jeszcze lata zapewnią Łodzi 
utrzymanie jej czołowego stanowiska, 
jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, O przy- 
szłość naszego kolarstwa możemy być 
spokojni. 

Nadchodzący sezon- sportowy, TOZ- 
poczynający się w najbliższą niedzielę 
zawodami międzyklubowemi Ł. T. K. na 
Krzywiu, zapowiada się niezwykle inte- 
resująco. Takiej obfitości pierwszorzę- 
diych imprez, jakie zapowiedziano na 


rok bieżący nie było już dawno w Ło-! 16.30. Mecz o mistrz, kl. „A“: Widzew— godz- 11* IKP—SSKM i o godz. 16.30 
z 


Na pierwszy plan wybija się bez-| 
względnie bieg o mistrzostwo, Fols ci 
tórego organizację powierzono Łodzi 


po ośmioletniei przerwie. Podobfie*łak* t e 
w roku olimpijskim 1924 tak Pdzistaj fiLFRADI oFrhistrzi kldbu dla chopców, junio= „adw 0.godz, 1680-megz 0 mistrz, kl.B: 


preza ta będzie naiważniejszem wyda-| 
rzeniem naszego sezonu sportowege. 10 
ilpca będzie Krzywie widownią walki o 
najzaszczytniejszy tytuł, jakim sport 
nasz obdarzyć może najlepszego, o ty- 
tuł mistrza Polski. Impreza ta zapowia- 
da się tem ciekawiej, że łodzianie nie 
ograniczają się do roli gospodarzy i 
biernych widzów, ale mając takich za- 
wodników jak Kłosowicz i inni stanie- 
my do walki z poważnemi szansami 
zwycięstwa. Do uświetnienia imprezy 
przyczyni się też niewątpliwie organi- 
zowany w tym samym czasie przez Ł. 
T. K. ogólnopolski kolarski zjazd gwiaź-| 
dzisty do Łodzi, który ściągnie do ną-' 
rek miasta masy kolarzy z całej Pol- 
ski. | 
EA EN RA 


Nofafnik pilkarza 


- Mecz ligowy Legja — Garbarnia! 
przesunięty został za zgodą obu zespo- 
łów z 17 lipca na 5 maja, przyczem od- 
będzie się on w Krakowie. 

Mauer, znany hokeista i piłkarz po 
dłuższej przerwie zasili ponownie dru- 
żynę ligową Pogoni lwowskiej. | 

Fasmonca lwowska została zawie- 
szona przez PZPN za nieurezulowanie 
należności Turystom jeszcze z czasów 
kiedy ob'e drużyny znajdowały się w 
lidze. W wypadku jeśli w najbliższym 
czasie Hasmonea nie wpłaci Turystom 
900 zł., nie będzie ona dopuszczona do 
rozgrywek o mistrzostwo klasy A. 

Niedzielne mecze ligowe prowadzą 
nastepujący sędz owie: 
— Czarni p. Wardęszkiewicz, Pogońń—| 
Polonia p. Liberman, Wisła—Lecja p. 
Kurzwe'l: Ruch—Cracovia p. Stron- 
czek, ŁKS—Garbarnia p. Mosiński, 22 
p. p. — Warta p. Krukowski, 

Zawodnicy łódzkiego WKS Stolar- 
ski į Lenart ukarani zostali przez Wy- 
dział Gier 1 Dyscyplny 4-mesieczną 
dyskwalfkacją za podwójne podpisa- 
nie zgłoszeń. 

Kowalski — pomocnik I-ej drużyny | 
Turystów odbywa służbę wojskową w; 
BSK „EFS : 


i 
, 


| 


bardzo bogato 


Przygrywką, a zarazem próbą gene-|pularność Kłosowicza i dobra marka ja- 
ralną przed mistrzostwami. będzie za- ką się cieszy 1. Z. S. daję rękojmię, że 
powiedziany na dzień 3 lipca 204 kilo-| ta impreza ściągnie do Łodzi tych 
metrowy bieg dookoła Łodzi, organizo-, wszystkich, którzy w kolarstwie szoso- 
wany przez związek okręgowy. Bieg wem mają coskolwiek do powiedzenia. 
ten traktować należy przedewszyste Uzupełnieniem tego bogatego programu 
kiem jako egzamin i ostateczny trening będzie bieg o mistrzotswo wojewódz- 
przed zaciętą walką o mistrzostwo. Z | twa, drużynowy o puhar Ł. K. S.i szta- 
tej racji zgromadzi on zapewne na star-|fetowy Ł. K. S. na trasie Łódź — Kalisz 
cie wszystkich czołowych kolarzy pol-|— Łódź. Doidą do tego jeszcze mistrzo- 
skich, chcących nawiązać bliższy kon-jistwa poszczególnych klubów i szereg 
takt z szosami łódzkiemi. zawodów międzyklubowych, organizo- 

Obok tych imprez o lepsze walczyć | wanych przez wszystkie istniejące sto- 
będą dwie imprezy jubileuszowe Rapidu warzyszenia. Oddzielną rubrykę zająć 
i T. Z. S. Pierwszy zapowiada się na powinien 25 klm. „cyclspedestre* ŁKS., 
1 sierpnia okrężny bieg 156 klm. prze- który podobnie jak i w roku ubiegłym 
chodzący przez. szereg miasteczek z odbędzie się w nadzwyczaj silnej kor- 
Konstantynowem, Zgierzem, Brzezinami kurencji przy udziale wszystkich „Spe- 
Pabjanicami i Łaskiem jako głównemi |cialistów* jazdy po polach. 
etapami biegu. Kłub macierzysty Kło= " Jak więc widać zarówno zawodnicy. 
sowicza organizuje z racji ćwierćwie- jak i zwolennicy kolarstwa nie będą 
czą istnienia bieg 210 klm. w dmu 4 mogli narzekać na brak ciekawych im- 
września, a więc u schyłku sezonu. Po- prez w nadchodzącym sezonie. 


Kalendarzyk sporfowy na dziś i jufro 


Sobota: |W godz, 11, mecz mistrz, klasy „A”: 


Zebrania: Sala klubu , Union-Touritg" | WKS—SKS. poprzedzony przedmeczem 
przy ulicy Przejazd, o godz. 17-ej Pierw- rezerw. Boisko Wimy godz, 11 mecz o 
szy Zjazd prasy sportowej w Łdzi. mistrzostwo Kl. „A“: Wima—Orkan, po- 

Pilka nożna: Boisko Widzewa, godz. Przedzany przedm. rezerw. Boisko Tur, 


Hakoah, poprzedzony przedmeczem re-| Tur — Zjednoczone, obydwa mecze o mi- 
zerw o mistr, kl. „EB strzostwo kl. „B“, poprzedzone przedine- 
j „.Bojsko D.O.K., godz. 16.30 mecz to- czem rezerw o mistrz, kl. , C“. 

warzyski: Makkabi | — Sztern. poprze-| „ Pabianice, Boisko Kruszeender, godz. 
dzomy zawodami lekkoatletycznemi Mak- | 11-ta mecz o mistrz, kl. „A”: PTC — Tu- 


rów i dziewcząt. ruszesrnder a Geyer. Boisko Sokota: 
Boks: Sala T.G. Sokół przy ul, Emilji; £042. 16.30: Sokół (Pabj.) — Sokół (Zd. 

Międzykiubowe zawody Sokoła. Począ-| W0la) mecz o mistrz. kl. „B“. 

tek o godz, 19-j. Boks: Sala przy ul. Przędzalnianej 68. 
Gry sportowe: Boisko przy wl. Czer- | Mecz bokserski między drużynami: Zied- 

womej. mecze w kosz. żeńską o mistrzo- | 99czone Warszawianka, Początek o go- 


Swoi: „Bi Lekkoatletyka: Boisko ŁKS-u przy m. 
Niedziela: Al. Unii, o godz. 12-ej start do biegu na-| 
Pilka nożna: Boisko ŁKS-u przy Al- | przełaj ŁKS-u na dystansie ok. 5 klm. 
Uniji, o godz. 11-ej mecz o mistrz. kl. „A“: Gry sportowe: Boisko przy ul, Czer- 
ŁKS Ib — ŁTSG poprzedzony przedme- | wonej. Przed poł- dalszy ciąg gier w ko- 
czem rezerw, o godz, 16.30) mecz ligowy : |szykówkę żeńską o mistrz, kl. „B“. -Sala 
S — Garbarnia, poprzedzony meczem niemieckiego gimnazjum przy A. Kościu- 
hazeny ŁKS — Geyer. Boisko Widze-iszki o godz. 10.30 gry w siatkówkę i ko- 
wa: godz. 11: Kolejowy K.S. — Burza jszykówkę żeńską oraz w kosz. męska 
(Pabianice) mistrz. kl- „B“. Boisko D. z udziałem Triumfa, IKP, YMCA i PTG 


HILLEGOM A U R © E? A 


ldzinie 11.30, 


Zamawiajcie cebulki wprost z najlepszej firmy w Holandii 


Od pewnego czasu otrzymujemy zamówienia z Polski na cebulki kwiatowe pokojo- 
we i ogradowe. 

Nailepszym środkiem wprowadzenia firmy naszej na rynek Polski — jak sądzimy — 
będzie ofiarowanie jednej z naszych kolekcyj cebulek i roślin holenderskich, kolekcji, tak róż- 
ńórodnej w barwy i wspaniałe zapachy. jakich nikt jeszcze u was nie widział. Kolekcja ta za- 
wiera 350 najrozmaitszych cebulek i rośrin. dobranych przez nas zawodowców, ze specjalnem 
uwzględnieniem warunków klimatycznych Polski. . Kwiaty „Aurora* radują oko młodzieńca i 
starca, bozacza i biedaka. Kolekcja cebulek „Aurora* przekształci wasze mieszkania i ogrody 
w prawdziwy raj! 

Biorąc pod uwagę znaczną ilość zleceń, które nadchodzą codziennie, upraszamy o 
rychłe nadesłanie zamówienia. zaopatrzonego w wyraźnie napisane nazwisko I adres. Bez- 
względnie każdy winien wysłać zamówienie na kolekcję dziś jeszcze pod naszym adresem: 


AURORA BULB NURSERIES 


Hillegom — Hollande — Europe 


Nasza wspaniała kolekcja składa się ze: 


100 mieczyków (Glaleuls) o wielkiem kwieciu w pięciu kolorach: 


r; P lila, 
różowym i łososiowym. 


żółtym, czerwonym, 


Warszawianka | 50 mieczyków o drobnem kwieciu w 5 ładnych kolorach. 


20 begonii (10 pojedyńczych i 10 podwójnych) w rozmaitych kolorach. 
15 rośiin trwałych w różnych odmianach. 

10 hiacentów (Hyancintlius Candicans) królowa kwiatów. . 

50 zawilców o barwach tęczy 

50 jaskrów (ranuneules) — małe róże we wszelkich kolorach 

30 Oxalis Deppil, zwanych „korzeniami szczęścia”, 

15 „Montbretias. w rozmaitych kolorach. 

15 dalij „Auroras Roem". 


Kolekcja, zawierająca 350 cebulek I roślin, kosztułe 70 franków francuskich. Kolek- 

cla podwójna (700) — [30 franków francuskich. 

Natychmiastowa dosława do mieisca przeznaczenia bez dodatkowych kosztów. 

Do kolekcii dołączamy zaświadczenie ..zdrowia* urzędu filopałolozicznego. Każdy 
rodzaj opakowany jest oddzielnie i zaopatrzony w etykietę z nazwą rośliny. Do każdezo ża- 
mówienia dołącza się bezpłatnie wskazówki ilustrowane w językach angielskim, francuskim lub 
niemieckim. Do zleceń. opłaconych zgóry dołączamy bezplatnie sześć nowości o światowej 
sławie „Aurora Tigrelilies'. Jeżeli zamówienie nie zawiera żadnej wzmianki o sposobie wyko- 
uania wysyłamy je za zaliczeniem, doliczając 5 fr. iranc. tytułem zwrotu kosztów. 


Poznań finansuje wyjazd 


osady wioślarskiej na Olimpjadę 


Rada Miejska m. Poznania przyzna- 
ła klubowi wioślarskienu 04, kwotę 


30.000 zł. na przygotowanie į wyjazd 
osad wiośłarskich na Olimiadę. Trenin= 
gi osad przed eliminacją w dn. 5—28 
czerwca, są w całej pelni. 


Jeszcze 0 Sprawie 


klubów fabrycznych 


W związku z notatką nadesłaną 
nam przez agencję „Centrosport* o rze- 
kometn wycofaniu przez kluby robot- 


nicze oskarżenia przeciwko klubom fa- 


brycznym, otrzymaliśmy wyjaśnienie 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych, że notatka fa nie jest Ści- 
sła, gdyż kluby robotnicze swego oskar- 
żenia do tej pory nie wycolały. 


Mistrzostwa Polski 


pan we florecie 


W.dn. 23—24 kwietnia b. r. odbędą 
się w Poznaniu zorganizowane przez 
Sekcję Szermierczą AZS Poznań, Mi- 
strzostwa szermiercze Polski Pań we 
florecie. o 

Jest spodziewany przyjazd ok. 15-tu 
najlepszych zawodniczek Polski. 


Zeszłoroczna mistrzyni Polski p. 
Gronowska (AZS Poznań) nie będzie 
startować. 


per 
* 
Zgłoszenia z wpisowem (dwa złote 


od zawod.) przyjmuje S., Szermiercza 
AZS, Poznań, Zamek. 


Trójmecz 


lekkoatletyczny 
Ziednoczone — £ P.S. 


Dnia 8 maja b. r. odbędzie się na bol 
sku ŁKS-u.ciekawy tróájmeczelakkoatlas 
tyczny między drużynami ŁKS—Krusze- 
ender — Zjednoczone, szczegóły którego 
zostaną opracowane przez zainteresowa- 
ne kluby w najbliżsym czasie. l 


Najlepsi tenisiści 
zawodowi. 


W Ameryce ukazała się ostatnio Hsta 
najlepszych tenisistów zawodowych na 
świecie, na czele której znajdują się: 
1) Tilden, 2) Nusslein, 3) Richards, i 4) 
Kożeluh. 


Scisła kontrola 


roztoczona będzie nad amatorami 


Międzynarodowa Federacja Lekko- 
atletyczna rozesłała do wszystkich związ 
ków państwowych że na olinipjadzie w 
Los Angeles specjalna komisja przestrze- 
gać będzie czy wszyscy uczestnicy Są 
czystymi amatorami | zażądała sprawoa- 
zdań od związków, czy nie zdarzyły się 
wypadki przekroczenia praw amatora lub 
t. zw- półprofesjonalizmu. 


Komunikaf RTS TUR 


Zarząd R.. K. S. T. U. R. podaje do 
wiadomości swym członkom, że treningi 
wszystkich sekcyj odbywają się we 
wtorki i czwartki każdego tygodnia od 
godz, 4 do godz 7-ej wieczorem na boi- 
sku własnym przy ul. Letniej 4, j 

Jednocześnie komunikuje, że we wto- 
rek, dnia 19-g0 bm. po treningu odbędą 


'|się zebrania członków sekcyj: głer spor- 


towych lekkoatletycznej i pilki nożnej 
na porządku dziennym których omówio- 
ny będzie program pracy na miesiące 
letnie oraz wybory Zarządów poszcze- 
gólnych sekcyj- 


Przed finalem 


o puhar angiejski 


Finałowa rozgrywka o puhar an- 
gielski między Arsenalem a Newcastle 
United rozegrana zostanie w dniu 23 
b. m. w Londynie. Zainteresowanie 


spotkaniem jest olbrzymie. Mecz trans- 
mitowany będzie na wszystkie radjo- 
stacje angielskie, 


ze g 


ma ia 


4 
i 


Dwie katastrofy lofnicze 


we Włoszech 
w ciągu jednego dnia, 
Rzym, 16 kwietnia. 


(Telegram własny) 


(t) Wskutek fałszywego manewrowa- 
nią jeden z aeroplanów wojskowych na- 
dział się na komin fabryczny i spadł na 
ziernię, Aparat został całkowicie potrza- 
Skany, zaś piłot poniósł śmierć na miej- 
seu 


W tym samym dniu miał miejsce dru- 
gi nieszczęśliwy wypadek w porcie lot- 
niczym Campo di Centocelle, Pilot - ka- 
pitan przedsięwziął próbne loty z nowemi 
sygnałami Świetlnemi, które mają być 
zrzucane z aparatu, 

W pewnej chwili jeden z tych sygna- 
łów zbyt wcześnie eksplodował, wskutek 
czego aparat zaczął opodać. Pilot chciał 
się rat”wać zapomocą spadochronu, któ- 
ry jednkże otworzył się tylko do połowy. 

Pilot został całkowicie pogrzebany 
przez zdemolowany samolot. 


Samolofy-faksówki 


będą uruchomione w Czecho- 
wacii 
Praga, 16 kwietnia. 


(Telegram własny). 


(t) Państwowe linie lotnicze zamierza- 
ją w okresie letnim uruchomić samolety- 
taksówki, które kursować będą pomiędzy 
miejscowościami kąpielowemi. Opłaty za 
przejazd będą niezwykle niskie i umożli- 
wią wszystkim korzystamie z komunikacji 
lotniczej, : 

Przejazd w dwiosobowym samolocie 
kosztować będzie 7 koron od kilometra, 
zaś w 4-osobowym — 12 koron, (  . 

m: a : m 
w Ameryce 
Sztuczne brylanty nie będą się 
różnić od prawdziwych 
New Jork, 16 kwietnia: 
(Telegram własny), 

4) Profesor uniwersytetu , Columbia“, 
Ralph Mackee, oświadczył wczoraj, iż 
tdało się w instytucie chemiczno-tiech- 
nicznym, który znajduje się pod jego 
kierownictwem, dokonać sensacyjnego 
wynalazku, a mian, drogą syntetyczną 
wyprodukować brylanty. 

Jest on zdania, że wyprodukowane 
brylanty sztuczne nie będą w niczem róż- 
nić od prawdziwych, Cena takiego bry- 
lantu wynosić będzie 6 dolarów za karat. 


„Kominfern” 


ma WWIJASYŚNOWAĆ 
znaczne sumy na propagandę 
zagranicą 
Moskwa, 16 kwietnta. 
(Telegram własny). 


- (© „Komintern“ zwołuje posiedzenie 
komitetu wykonawczego na dzień 10-go 
czerwca. Komumiści przywiązują wielką 
wagę do tego posiedzenia, albowiem za 
paść mają na niem decydujące uchwały 
w sprawie dalszej taktyki oraz akcji oro- 
pagandowej w poszczególnych krajach 
kapitalistycznych. 

„Komintern“ ma wyasygnować olbrzy- 
mie sumy jako wsparcie dla organizacji 
komunistycznych zagranicą: 


zde « a—afif nimi EV" p" mj PTU zę i = ~ 
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161V EXS REIS 


Jitodlw za poleślych w Janonjùà | Y9iceministier | 
Stamironwsói 


miceprezesem państwowe” 
óp Banku śtoineżo 


Dzień w dzień odbywają się w Japonii nabożeństwa żałobne za dusze poleg" 
łych w wojnie japońsko - chińskiej, W świątyniach buddyjskich zawieszone są 
fotografie poległych żołnierzy, przed któremi odprawiają modły ich matki. 


Alarm raiunkomy na siatkach 


W dniu 13 b. m. minister reform rolnych 
mianował p. Kaz mierza Stamirowskie- 
go, podsekretarza stanu przy prezyd” 
jum rady min'strów, wiceprezesem 
Państwowego Banku Rolnego, powie- 
rzając pełnienie obowiązków prezesa. 


JRariena Dietrich 
å Clive Brook 


Na pokładach wielkich statków pasażerskich odbywają się stale ćwiczen'a alar- 
mowe załogi, która winna być wyświczona do tego stopnia, by w razie jakiegoś 
niebezpieczeństwa, mogła natychmast zająć sę ratowaniem pasażerów. 


JMustraliiski Orcitbart 


Ostatnim wielkim sukcesem dwojga 
wspaniałych asów ekranu, Marleny Die 
trich i Clive Brooka jest film Paramou" 
tu „Sanghaj - Express“. Zarówno Mar- 
lena Dietrich jak i Clive Brook osiąg” 
neli tu szczyt powodzenia artystyczne- 
go. Zdjęcie powyższe przedstawia ffa- 
gmnet z tego timu, 
CEEE EE EA 


dla Japonii 
Rokowania z bankierami w Tokio 
Tokjo, 16 kwietnia. 
{Telegram własny) 

(t) Przybyli tutaj wybitni finansiści 
francuscy, którzy prowadzą rokowania 
w sprawie udzielenia Japonji pożyczki, 

Rokowania te prowadzone są w tajem- 
nicy, tak że do tei pory nie udało się 
stwierdzić, czy Francja udzieli swej gwa- 


SE Pw rę 21 rancji na pożyczkę. 
. Nasze zdjęcie przedstawia siłacza australijskiego Athalda, który BRADA) Da SERWIE uwiień 


unosi bez wysiłku przy pomocy rąk i nóg—samochód udzielić kredytu przemysłowi japońskie- 
p SINPURREY Wg SĘ wołaP af ia PA W! le Ww T E ETS lU. 


ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul. Pijarska 4, Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspozytury krakowskiego oddziału: TĄRNÓW,ul Św Anny Nr, 14 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 


j ICE: ini ja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, ul 3-go Maja nr 28; 
Cua e al. Ma chorakli 14 DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |. Hlawski 3-go Maja nr. 4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p 


BĘDZIN; Biuro: 
GNYNIA 


Krzeptowsk:egó: ulica 


10-$o Lutego dom inż. Pętkowskiego, tel. 11-69 CZESTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21. tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. j4; RĄDOM: A Eifer. ul, Żeromskiego 25, tel 17-96; — KIELCE: ulica 


Sienksewicza Nr. 39 Tel. 171; SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr. 16. tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ul. Garncarska nr. 3; WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników 


L. Makowski Kościuszki 5; 


TOMASZÓW MAZ. ul. Polna nr. 11, tel. 168: WARSZAWA: Próżna 7. m 34; WILNO: Wileń ka 39, tel. 1000. Agentura na Krotoszyn i okolice: Hieronim Piechockii KROTOSZYN. Kaliska 


nr. 3; JAROCIN i okolice, Sylw. Pietruszewski JAROCIN, ul. Powstańców, kiosk. Agentura na Leszno i okolice: Ciwiński, Leszno — Kiosk. 
j 6 Gostyń - Leszczyńska 8. Oddział w LUBLINIE: ul. Kolłataja 5. tel. 3-48. Agentura na GROD 


Prenumerata: Z kosztami przesvłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


el, Redakcji: 127-24. 136-43. 


Agentura ma Gostyń i okolice: Fran, Lektarski, 
ZISK Wlkp. i OPALENICĘ: Wojciech Gabrielczyk Grodzisk, Zbaszyńska 7, 


faa W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za stowo 10 groszy. naimniejsze zl. 1.20. : 


136-44. 169-00. 
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